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SraartwyeJiwstaiKP
W chr/eócijańskie) tajemnicy zmartwych­

wstania kryje się symbol, który przemawia! 
/.ffwsze do serc ludzi żądliyich wyrównania 
krzywd, spaugnionych spraw ’ idliwosci jak ro­
sy dobroczynnej. Nie może się bowiem pomie­
ścić w ;umyśle człowieka śm ie r te ln e g o  miesz­
kańca globu owa niew spóhnierność, zachodząca 
potni dzy nędzą i bogactwem, pomiędzy smutt- 
idem i weselem, popijędzy zdrowiem i cho­
robą.

Ta niesprawiedliwość tem więcei fest ra­
żąca, że klasy społeczne powita te u zarania 
d.:iejów. rozdzieliły te  dobra doczesne w ten 
sposób, śe wszystkie związane z iuni preroga­
tywy przeszły w ręót możnych, reprezentantów 
klasy' posiadającej. Drogą d: iedzictwa przecho­
dzi^ z ojca na syna władza, bogactwo, dostatki 
'ttb Ucisk, niewola, nędza.

Nu wiele przeto tysięcy iat przedtem, za­
nim zrodziła się w sercach i najmężniejszych 
'Umysłach bohaterskie postanowienie, ażeby si­
łą i organizacją zmieniać niesprawiedliwe wa­
runki współżyK i a, legenda, wytwór wiary pro­
stej i częstokroć naiwiiej, starała się nieść 
luldz1ro.ki nadzieję i pocieszenie.

Na legendach w idu religji świata osiadła 
patyna wieków, ale serce ludzkie naiwne i 
wierzące wciąż w  ntch szuka pokarmu dis 
swoich uczuć i marzeń.

Legenda o dobrym bogu. który był umę­
czony i pokonany przez wrogów, który jednak 
z wiosną zmartwychwstał, łączyła się z de- 
kawtnii obrzędami.

Dla Polaków święto zmartwychwstania 
s/iczególnie było drogiem. Owiane urokiem bu­
dzące' się do życia ślfczjtfej pilskiej wiosny i 
promieniejące czarem tradycyjnych, odwiecz­
nych zwyczajów niosło pokrzepienie serc cier­
piących w długiej nocy narodowej niewoli.

Zmartwychwstanie Polski dokonało się w e­
dle wiary rmijonów wierzących w cu!d — w 
wypełnianie się wiecznych wyroków sprawie­
dliwości — ,\v realizację planów, kreślonych pal­
cem nieomylnej opatrzności,

A w rzeczy samej trzeba było dla spełnie­
nia się wia,ry miljonów, ażeby tysiące najle­
pszych w narodzie pędziły ż y W o t męczeński 
w robocie podziemnej, spiskowej, ażeby legjon 
młooych i idei niepodległości oddanych bo­
jowników, przemierzył w  krwawych pochodach 
pobojowiska całej nieomal Europy, Trzeba by­
ło mogił tysięcy w bojach poległych żołnierzy, 
ażeby ich mogiły wytyczyły granice młodemu 
■laństwu

U kolebki powstawania państwa polskiego 
stał wysiłek tak wielkp iż tchu — zda się — 
zabrakło już tym, ctórzy w odzyskanym do,mu 
urządzać mieli ład i porządek wedle wskazań 
pozostałych po ojcach polskiej demokracji.

Stąd taka wielka niewspółniierność pomię­
dzy Polską, o której śniły i marzyły pokole­
nia przedwojenne, a Polską zmartwychwstałą, 
ćamta miała oyić szermierzem wolności naro­

dów i wolności człowieka, a tymczasem w Pol­
sce dzis^szej wszechwładnie panoszy się u- 
cisk poklask zdobywa obskurantyzm i nie/dro-

f iR T U R  ĆW lKO W SKl.

POMNICIE, 3RACIA / SIOSTRy...
Pomnicie bracia i 9io9łry, 
legendę ową błękitną, 
w której sny święte ludzkości 
jak kwiaty mistyczne kwuną?

Gdzie chodzi cień smutny i zwiewny 
pod drzew oliwnych cieniem, 
objęty — jak  Boga skrzydłami — 
tęsknotą i cierpieniem7

Pomnicie grozę tej zorzy,
CO' nad krzyiem męczarni drżała, 
gdy w ciemność schodziła dusza 
samotna, osmętniała?

bchodziła w ciemność przepaści, 
krwi ślady wlokąc za sobą —
O wiaro, rozwiana w popiół!
0  trwogo ty, żałobo! —

Na drogach przeklętej męki
1 dzisiaj tak duch się znoi,
by przez śmierć wieść ku życiu 
o siostry l bracia moi!

Bo jako Nazarejczyk 
zmartwychwstał w trzeci czas świtu, 
tak wstanie Chrystus ludzkości 
z omroczy bytu...

Weselcie się biedni i mali, 
nlosiący krzyż na Golgotę 
moc wasza w cierpieniu się Dręźy, 
aż skrzydłs rozwinie złote,

Aż złote skrzvdła rozwinie 
i w słońce lotem uderzy — 
Błogosławiony, kto kocha 
i wierzy—

Widzicie? W chorągwi czerwonej 
pali się odblask przyszłości, 
pali się zorza wasza, 
o ludzie biedni i prości...

A kiedy jej żar płomienisty 
stopi niewoli ogniwa, 
powieje po ugorach 
jej radość miłościwa...

Wyciągną się ręce ku sobie 
z najdalszych kresów świata, 
powita człowiek człowieka 
słodkiem imieniem brata.

we ambicje odgrywania roli żandarma Europy 
Zachodniej.

Podtrzymują ten stan rzeczy te  warstwy spo­
łeczne, dla których uzyskanie własnej państwo­
wości było okolicznością zgoła przypadkową. 
Dzisiai, podobnie jak i wczoraj uważają tylko 
na koniunktury dla robieni 1 geszeftów, patrzą 
w jaki sposób zaobyić kredyty państwowe, ma­
rzą o tem, ażeby siły służące do obrony państwa 
służyły ochronie ich klasowych interesów

Wczoraj jeszcze głosiciele hasła, ,.Przy to­
bie zaborco .stoimy i stać chcemy", teoretycy 
nierozerwalności ziem polskich od rynków 
wschodnich, dzisiaj nura-patrjoei polscy, głoszą 
potrzebę odebrania robotnikom wszystkich zdo. 
byczy społecznych, dążą do zrujnowania demo­
kratycznej ■ republikańskiej podstawy państwa.

Klasa robotnicza w Polsce przeżywa cięż­
kie1 rozczarowanie przy konfrontowaniu swego 
ideału 7 czasów organizacji str elećkich i walk 
legionowych z dzisiejszą rzeczywistością.

Ale nie jest to rozczarowanie beznłoar.e, 
któreby kazało spokojnie patrzeć na bieg wy 
padków, wyrywający kamień po kamieniu: z 
pod fundamentów naszych wolności politycz 
nych i zdobyczy społecznych. Robotnik zdaje 
sobie sprawę, ą c  meaoskonały nasz tw ór pań­
stwowy jest warsztatem polskiej pracy na dziś 
i na przyszłość, musi przetc otoczyć waysztat 
ten najczulszą i najtroskliwszą "pieką.

Nie dopuści do jego zniszczenia, a 7 całym 
naporem swoich organizacji dążyć będzie db 
naprawy tego warsztatu, jiego udoskonalania i 
objęcia w wyłączne swoje posiadanie1.

Polska zdobyła krwią i wysiłkiem szero- 
k1'1 h mas pracujących nie jest jeszcze Polską 
robotniczą.

Proletarjat polski nie poskąpi pracy i o- 
fiarnego trudu, ażeby w ziemi, gnębionej jesz­
cze jadem niewoli i zaduchem reakcji /pijar 
twychwstało prawo — demokracja — socjalizm,

(bsk).
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Gotujcie na gazie
„M IEJSK I ZAKŁAD GAZOWY" fffi Lwowie, n l. G azowa 1. 28.

TANIO, CZYSTO, OSZĘDNIE —  Kompletne 
urządzenia do użytkowania gazu wykonuje 

na spłaty ratalne '"MW
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W alka reakcji francuskie] z  rząde m  H e rrio ta .
Hząil p 'Hcrrioia jest osarzony przez Koalicję 

wszystkich sił reakcyjnych.
Reakcyjna motory, klerykalizm i militaryzm, skir- 

zynowane z faszyzmem — pragnęłyby wykręcić cale 
życie polityczne Francji na szyny, po których po- 
‘oczvfoby się ono w objęcia. Bloku Narodowegó w 
objęcia opresji kapitalistycznej1, hołdującej dla swych 
celów szov inizmowi narodowemu.

Reformy demokratyczne, idąc.e w parze z polityką 
fiskalną. uck rzającą w pierwszej linji w klasy uprzy- 
wilejow ane kapitał istyczno - hurżuazyjne — natrafia­
ją na zrozumiałą opozycję tych klas w parlamencie, 
w prasie, zwalczającą per fas et nefas rząd p. Herriota.

Niemu dla opozycji ziej drogi, aby tylko zwalić
rząd.

Wysunięto np. sprawę Polski, jak gdyby... za 
grożoi.ej przez stanowisko obecnego gabinetu we Fran­
cji. Był to plan podslępny: chodziło o wywołaniu
niezadowolenia naszego kraju oraz państw Małej 
Entcnty, z powodu rzekomego lekceważenia sojusz­
ników przez dzisiejsze rząd1} francuskie. Były to 

uśmiechy zaloine reakcji francuskiej do reakcji pol­
skiej czeskiej, estońskiej finlandzkiej.

A jak jest rzeczywistości?
Obecny rząd francuski ani na jedną chwilę nie 

myśli robić najmniejszego wyłomu w- Traktacie W er­
salskim

Prócz nieodpowiedzialnego p. Buscha (Basza z 
,Erc \~ouvelle<l — nikł z ludzi odpowiedzialnych, ani 
ieden z deputowanych lub senatorów z lewicy — nie 
podniósł kwest ji rewizji naszych granic: czy to z Nicnir 
cami, czy z Rosją lub Litwą.

Pominąwszy już te — dostateczne dane, czyż 
— pozatem — trudno zapamiętać stanowisko dele­
gacji francuskiej w Genewie, i uroczyste zapewnieniu, 
dane przez nią, z wysokości tej międzynarodowej try­
bun), o obronie wszystkich narodów i ząpewnicniu

całości ich granic, uznanych dolychczasowemi trak­
tatami ?

Byłob) dla nas fatalne, gdybyśmy znów zaczęli 
zerkać w slronę francuskiej reakcji; gdybyśmy po­
padli w histerję polityczną, z powodu takiego lub 
innego stanowiska p. Bascha czy też innego lewicov. ego 
Filipa z Konopi, a nie potrafili zrozumieć całej 

j życzliwości, jaką ma dla mis demokracja francuska. 
Rząd p. Herriota ani na jedną chwilę nie myślał, ani 
jnyśii — poświęcać interesów Polski dla kalkulacji 
reakcji anglo-saskiej. ,

i Polikii polska nie może być tak naiwna, ab; się 
dala wciągnąć wr grę -awanturników reakcji francu­
skiej, wszystkiemi sposobami starającej się zachwiać 

i kredytem moralnym rządu francuskiego wewnątrz i 
zcwnąlrz Francji.

i Tow. Paul Boncour tBąkur), doświadczony przy­
jaciel demokracji polskiej z czasów naszej niewoli (kie­
dy to reakcia francuska wdychała z rozkoszą dzie­
gieć z butów mo ki rwskich żołdaków, odwiedzających 
uroczyści.' rcpunlikańską Francję), jeden z nujznako 
tnitszych jiosłów socjalistycznych — wyraził swój 
żal z powodu tego, że — zatrzymany przesil radowym 
stanem rządu francuskiego, zmuszony jest odroczyć 
swój wyjazd do Polski i narazić nie może dać żywem 
słowem zapewnienia wierności sojuszowi polski) 
francuskiemu ze strony całej demokracji francuskiej, 
oraz przedstawić psobiśeie socjalistycznego stanowisku 
francuskich towarzyszów, na których <lemokracja pol­
ska zawsze może liczyć w io/,woju swych idei pokojo 
w \d i i w (sprawie ochrony granic państwowych.

! Kryzys istniej?',' ale nie w sensie groźby znw ład
nięcia rządami Francji przez mniej luli więcej za­
maskowano sfery faszystowskie, bo takie, czy inne 
przesilenie gabinetowe, p ile by nawet nastąpiło — 
w niczem nic wpłynie na zmianę dotychczasowej re­
formatorskiej orjcnlacji politycznej parlamentu.

STF.FAN ŻEROMSKI.

' f l a r j d n  A b r a m o w i c z .

Nie mam zamiaru pisać dokładnego życio­
rysu zgasłego Marjana Abramowicza, lecz je­
dynie czysto osobiste o nim wspomnienie. To 
mnie uwalnia od obowiązku nekrologowego pa­
tosu i zezwala na weselszy tok swobodnej o- 
powieści.

Postać olbrzyma o którym mam pisać, wi 
dzę w barwach kwiecistych i zawsze weso­
łych. Wysuwają się ze mgły sennej dawne, 
w niepamięici zanurzone lata. Bujne, zawsze 
dowcipkujące bractwo polskich studentów w 
Zurychu zbiegło oto wieczorem z góry Ober- 
strassu do Franciskanerkeller, albo do „Krop. 
fa“ , ażeby zakończyć swój w laboratorjach 
dzień i o boczy kuflem monachijskiego piwa, na­
słuchać się now-yich dykteryjek od Włodka. 
„Lilka", Raty ni a i innych. Do tego ,,obozu1" 
przyłącza się od sąsiedniego stolika w zady­
mionej sali inny „obóz", gdzie Jodek proletar- 
jatu głosi swe teorje partyjne i koronowo- pi. 
wite, gdzie „Felek" wygraża burżuazji chudą 
pięścią i potrząsa barykadami włosów, nawi 
słemi demorticznje nad krzywizną bi fiok li. 
Gwar, wrzawa, śmiech, kłótnie, paradne do­
wcipy. Wśród natłoku młodycn (o tempora!) 
twarzy, uśmiecha się wyrozumiale cichy „Pa- 
wcio", poważny już .asystent przy katedize 
wielkiego profesora chemji, milczy zawzięcie 
mały, chudy, nikły Fawardi Abramowski, o o- 
czach mgłą mistyczną zawleczonych, peroruje 
długowłosy fanatyk Machaj i przechadza się 
majestatycznie olbrzym o klasycznych kształ­
tach i regularnych, ślicznych rysach twarzy 
ozdobionej łagodnym, nieustępliwym uśmie­
chem, Marjan .Abramowicz. Kiedy hulaszcza

Mogą uastąpii pewne personalne rm iauy (jak to, 
iż Monzie objął stanowiskc ministra finansów), a na­
wet pewne ustępstwa, jak złagodzenie ostrości stosunku 
<lo Watykanu — ale, niema mowy o zasadiniczcm zt»i 
czeniu z , in.ji politycznej, którą sobie , La kreśliła lewica 

Orjentacja większości parlamentarnej zosta,e jasz­
cze ciągle ta samai — i nie myśli się poddać koalicji 
kapitalistycznej senatu i prawicy .parlainer larnej.

Rozpędzenie parlamentu (do czego tak niedaw- 
no jeszcze wzdychała prawica i do czego podjudzała 
senal) obecnie przestało być pragnieniem prawicy. 
Obawia się ona naogót lego eksperymentu, bo zaczyn i 
coraz lepiej czuć, że ludność wypowie się jeszczr z 
większym zapałem przeciwko Blokowi Narodowemu. 
Nie pomogą na to wiece rozmaitych Lig Narodowych, 
krzyk, monarchistów, bonapartystów i podniecania 
awanturującej się młodzieży szkół wyi.,zych prze­
ważnie dzieci zamożnych rodziców, przeciw rządo 
w i. Awantura urządzona pod pozorem, iż chodzi tu 
o naruszenie swobód autonomicznych przez nominację 
prof >celle (Selle), była niczem innem jak atakiem 
na znakomitego lewkowego profesora Prawa Między 
* środowego — i Pa rząd I

Francuska klasa robotnicza i istofny radykał i. i u 
francuski vraz z jej młodzieżą — tei gwałtownie ma 
nifeslują — przeciw mniej lub więcej ukrytym zanui 
chom prawicy.

O tern wszystkimi wie prawica i obawia się no 
wych . wyborowy które miałyby jeszcze wynażniej.szv 
charakter walki kapitału z pracą, gdyż byłyby spo 
wodowani przez Senat, występujący specjalnie prze­
ciw opodatkowaniu kapitału

Frazeologja patriotyczna już nie zdoła zapłonić 
przed proletarjatem instynktów chciwości i egoizmu 
uprzywilejowanej kapitalistycznej burżunzji.

Sprawa obciążenia podatkiem kapitału —- oto jes.t 
najważniejszy jmnkl widzenia na obecne przesili nie. 
Widać to można dokładnie z prasy reakcyjnej.

Dla obrony ' swych kapitalistycznych mlere.sów, 
reakcja kapitalistyczna szuka sprzymierzeńców wśród 
swoich i pbcych, ,pod najro-ynmiiszomi po zorami

komparija, której wszystkich uczestników ni-' 
gdybym nie wyliczył, po wyłonieniu ostatnich 
„rapów" ze śpiewem wraca na strome zbocza 
Oberstrassu, po spadzistych chodnikach i po­
chyłych schodkach, temu i owemu z fizyków 
nogi nie służą. Wówczas „niedźwiedź" Abra­
mowicz dopomaga rajnieniem, a najbardziej pe­
wnie omdlałych ipoprostu wnosi na górę. Sam 
nic nie pił i nić jadł na dole. Mięsa wogóle 
do ust nie bral, równie jak wszelkich alkoho-, 
lów, a ‘pr/c/ cały czas pobytu w Zurychu’ ży-l 
wił się, pijąc na dobę jedną szklankę mleka, 
i spożywając jedną bulkę. Nie ze skąpstwa 
bynajmniej, ani dla zaoszczędzenia kapitałów, 
lecz dla poskromienia nadmiaru niedźwiedzich 
sił ciała Siły bowiem miał olbrzymie Jeżeli 
zbyt długo zaiegał w łożu, gdy rankiem we­
sołe franty1 wyruszały na wykłady z mieszka­
nia ,,bei Frau Ańgst" na Stapferwcgu, rzu­
cano się gromadnie na niedźwiedzia z kijami od 
firanek, z kształtu do ułańskich lanc podobne- 
mi i próbowano wykłuć go z legowiska. Ale 
źle się to zazwyczaj kończyło. Niedźwiedź był 
łagodny, jak gołąb, cierpliwy, jak baranek. 
Cichym porykiem odpowiadał na napaść pig­
mejów, lecz skoro sprawia dosięgała swego kre­
su., jednym chwytem winkelridowskimi wy­
dzierał lanjoe z małych dłoni i przepędzał ha­
łastrę na cztery wiatry.

Zachodziło pytań'e, a> ten Ursus porabia 
w Zurychu1, Genew, e, Paryżu? Uczył się tego j 
owego, chodził na rozmaite wykłady, lecz 
przedewszystkiem nabierał szczególnej w\edz;y 
i tchu do tańca z prawdziwym niedźwiedziem 
świata.

Późniejsze moje zetknięte się z tymże Mar­
ianem Abramówic/ejmj nastąpiło w Krakowie. 
Mieszkaliśmy „kątem", wspólnie przy Ulicy Z /e- 
lonej, w lokalu nieuwwblowanym, sypiając po

Sadoul w Bedlnie.
BERLIN 10. 4. Kapistru Sadoul, uv>olniony one- 

gd.ti prze? sąd wojenny w Orleanie, - wyjccha. na- 
tychmiasi po rozprawie do Berlina, gdzie został mani- 
f tstacyjnie powitamy przez tłum komunistów, wjrno 
szący ponad 6 tys. głów.

bratersku w sześciu, pokotem na ziemi. Lo­
kal ów był mieszkaniem, jeżeli się nie frtylę, 
Bronisława Szwarcego, jednego z twórców i 
ojców, roku sześćdziesiąt! go trzeciego, boha­
tera, Który odsiedział był sjedóm lat w Schlis 
selburgu, i dwadzieścia pięć lat n,a Sybirze, 
a podówczas zawitał na stałe do Krakowa. Sta­
ry, siwobrody kryminalista by i surowly i flwardy 
trzymał nas w ryzach i na 'żadne zbytki nie 
pozwalał. Pierwsze miejsce w hjcrarChji lom- 

' torów zajmował Antoni Hernpel, „possessiona- 
■:us“ , który po wysiedzeniu się w cytadeli w ar­
szawskiej, pomknął był na wy]x>czynek do Pa­
ryża1 i iwteic pam opowiadlał o rozmaitych ,,k;tv- 
boklach". Drugim był Ignacy Domagalski, 
świeżo właśnie wytnitszczor.y z tejże cytadeli, 
który zwiał do Krakowa. Trzecim doktor Hyf- 
życki, kończący podówczas swą medycynię. 
Czwartym, byłem ja, po powrocie ze Szwaj- 
carji. Piątym Abramow;cz, lokator przygodny, 
niestały i przelotny. Piękne to było życie pod 
patronatem starego Szwarcego. Przgz lokal 
przewiiało się wielu gości, Wszelaka radykał ja 
warszawska, krakowska, lwowska i tUjna, która 
jeszcze podówczas w e rozpadła się na socjałów 
i endeków, lecz żyłt razem, zagryzają^ się 
dysputami w ciasnych lokalach. Było to by­
towanie jakby w wysokich górach, U tego sa- 

i mego lodowca, skąd z Czasem z tychże kropel 
we dwie przeciwne strony -.wiata miały popły­
nąć samoistne, odmienne rzekp Czestyim gol- 
dem w apartamentach przy ul. i i clonej bywał 
dr Zygmunt Kostkiewicz, podówczas admini­
strator Nowej Reformy. Grasowaliśmy po roz­
maitych zebraniach w mieście i przejnierzaliś- 

' my okolicę starego grodU. Pewnego wiosenne­
go dnia, Marjan Abramowicz, zaniósł mię na 
ramieniu! spory kawał dlrogf i na szczyt kopca 
Kościuszki, ponieważ nic1 mogłem tufu dobrzy-
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POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI.

Dzikie pola.
Na dawnych „kresaeh" szlacheckiej Rze­

czypospolitej był olbrz)rai pas ziemi, pusty, nie- 
uprawiony, choć żyzny, teren harców „łotrzy­
ków" kresowych, przechodzących raz ku Pol­
ice, arięr raz ku Koza czyzn i e. Była to zie­
mia bezprawia. Kra gwałtów* i zbrodni, dzie­
dzina bezkarności różnych złoczyńców z fan­
tazja włóczęgów zbrojnych i groźnych.

Wieki mgięły' i ziemia została pokrajana 
miedzami, granicam. wielkich, pańskich ma­
jątków i małych, -chłopskich zagonów. Zda­
wało się. że dawne „hultajstwo" kresowe, o. 
plewane rak cudownie przez Sienkiewicza, zni­
kło jak mara poetycka...

Polska niepodległa powstała, zwycięski jej; 
oręż nakreślił wschodnie grania państwowe,] 
ale , kresy" pozostały, a-,r :czej odżyły! I /nów 
wyobraźnia człowieka XX. w,eku ma pokarm.] 
godny wieku siedemnastego... Odżyły walki o-, 
rężne, płoną folwarki pańskie i chłopskie z.a-

Na Iinjach kresowych roi się od takich .in­
dywiduów. Gwałtownik, przekupny, zdrajca, 
przemyka, się przez kordoi Powinno to każdej 
administracji państwowej nasunąć poważne my­
śl na temat dzisiejszego „bezpieczeństu a“ kre­
sów. Bronieniem się przed gruntowną reformą, 
t. j. przed ureg-ulowaniiem stałem stosunków 
narodowościowych zap-omocą autonomji teryto­
rialnej przedłuży się tylko okres piekielnej za­
iste męki ludności pracowitej i spokojnej na 
kresach.

Żelaznej tu potrzeba ręki i śmiałej myśli 
politycznej.

Nie wie jednak, że i potetn nie -na o niczem 
pojęcia

iWdomu burżuja psu powodzi się lepiej niż „jego 
ludziom".

Jego połowica jesl zawsze tego samego zdania, 
co on

Im wyżej burżuj zadziera nosa sober tyeb, któ­
rzy posiadają mniej od1 niego, leni pokorniejszy staje 
wobec posiadających więcej

Do teatru chodzi burżuj po to, aby być w teatrze.
Główną atoli oznaką pozostaje jeden burżuj jest 

zawsze głupszy ou drugiego.

Burżuj,

E  dnia,
Upodobania wojskowe dyplomatów sow.

Rząd bolszewicki występujący stale przeciw ,,ten­
dencjom ln lilarystycznym" innych pańslw sam po­
suwa Się aż do śmieszności, zarysowując wszędzie 
gdzie się tylko da swe sympatje dla militaryzmu.

I tak jak słusznie zauważa ,.Polska Zbrojna1', 
i komisarz ludowy do sptraw zagranicznych p. Czicze-

Znajcfuje się w tysięcznych okazach w każdem rin jest ..poczolnym krasnoarmiejcem" i występuje na­
grody, hula rycerstwo .jkresowe", grasują . ł o . ; mieście. Cechą charakterystyczną wszystkich jest, że cewnątrz. t. j. w stosunku z poselstwami państw
tr z y k i" ,  zbici w o rę ż n e  w a ta h y . eden jest zawsze głupszy od drugiego. Po za tern moż- jbeycli, w mimdurze jampolskiego poyi aniczncgó od-

A cóz robi .UstytuCja p a ń s tw o w a , pow stla ła  aa stwierdzić, że do znamion ogólnych należy cc na-j działu. W ogóle, uniform wojskowy stał się ubiorem
w Pof&ce n a  w z ó r  a n g ie lsk i (!), co robi puli- j stępuje: Albo przodkowie burżuja byli zręcznymi oszu-! oficjalnym dla całego sowieckiego korpusu dyplo-
t ia państwowa ?

Podamy tylko dwa zbiorowe fakty, stwiei 
dzone w ostatnich czasach.

stami, albo on sam jako urzędnik zagrzebał swe serce j na tycznego.
. i cześć w aktach albo ma interes, który go dostał-} Duch ,rmililaryzowania'‘ d; ppkmiacii udzielił się 

nio żywi j widocznie i sferom wojskowy™, gdyż obecny przewod-
O to  w  M ińsku: podczas u ro czy ste j p a r a . j  Suhoje dzieci nazywa niesłychanie madremi, choć niczący Rewolucyjnej Rady Wojennej, Frunze, w ied

dv sow  wek i° j m asze ru je  w ś ró d  in n y ch  sowieC-Dej właściwości nic może zirosić u! iudz> dorosłych. nem ze swych przemówień wyraził się, że czerwona 
k ich  o d d z ia łó w , ca ły  u m u n d u ro w an y - oddżjał Burżuj jest zadowolony i dlatego nie rozumie, na armja powinna satńąć na takim poziomie, by nitki po-
polskiej policji państwowlój.

A nJa licznych posterunkach sowieckiej stra­
sy oogr Ulicznej stoją — byli polscy policjanci.

Skąd to się wzięło? Dwa czynniki wywo­
łały tó oryginalne zaiste zjawjsko. Poli-cjam 
taki przekracza przepisy! już nie służbowe, 
ale prawa karnego wobec ludności. Broi długo 
korzystając z jijewiadoinośd i pobłażania wła­
dzy. A ż  przychodzi czas, Kiedy się „ucho ury- 

i policjant polski ucieka za najbliższą,w
granicę, gdzie znajduje „mile" przyjęcie.

Albo wprost policjant brat ud dawna łapówki 
od komunistów miejscowych i zamiejscowych, 
aż znowu1 nadchodzi czas „krytyczny", nie mo­
że już oddawać usług komunistom i zmyka za 
granicę paradu,ąc potem w polskim nimi du­
rzę nla sowieckich uroczystościach.

co są przydatne nowe reformy i dlaczego niektórzy iada. siłę argument ul ną w rokowaniach z. Baldwi- 
'ludzie są niezadowoleni. nem i Francją.

Jeżeli burżuj żyje w -państwie despolycznem, po Jedną z cech mililaryzniu jest lubowanie się w
Irząsa niekiedy — o ile jest sam — głową . • rangacl tytułach; i t jji O ile więc parisiwa zachód-

Jeśli burżuj żyje w państwie demokratycznem, j nie zgodnie ze swym demokratycznym programem
pr. y słowie „wolność" ogląda się. czy nikt nic sły-1 poszły w kierunku likwidacji, a tern samein i przeciw
szal. I tworzeniu się nowych przcwilejów. o tyle rząd sowie-

Burżuj jim rum rrujc len. sam dziennik polityczny (ów zaczął Zasługi obywateli ujmować w upr yw i le­
ki óry czytywał jego ojciec. j joWalią personifikację, nadając , mi jakby cechy aiy-

Burżuj jest zawsze pewny w sw jm  osądzie. Sko- 
ro mu braknie argumentów, którymi mógłbv zbić 
przeciwne zapatrywanie, korzysta ze swej jedynie wy­
doskonalonej zdolności: staje sie brutalny i ordynarny.

Gd'- burżuj czyuu satyrę czuje się zawsze dot­
knięty.

stokracji proletarjaćkiej. tu. p „poczolnyj krasnoar­
miejec , „zasłużoimyj urlist . „gieroj truda" i t. dl 
noszą charakter tytułów, używam ch oficjalnie, które 
dla przyszłych pokoleń będą miały znaczenie zmoder­
nizowanego drzewa genealogicznego.

Propaganda anlimiliturystyczna i demokracja co
Burżuj przewidział zamsze wszjstko, co się poten* innego a co innego bajecznie kolorowy mundur vsoj- 

slało. skowy na gizbiecie „antymtililarysly" sowieckiego.

mać kjroktu w szybkim pochodzie. K,cdyin:dziej 
pamiętam, pojechaliśmy w drugie święto Wiek 
kiejnptjy do -pewnego ziemianina. Dwór stał 
niemal na samej granicy dawnego „Królestwa". 
Szlachcic podejmował nasz zejspół doskonałym 
węgrzynem, to też, rozsiadłszy się na ganku, 
wyśpi(wywaliśmy „obi-eszezykom", przecha­
dzającym się w odległości kilkudziesięciu kr>- 
ków »d dworu, wszystkie pieśni „'buntowni­
cze", jakieśmy tylko umieli. Wracaliśmy do 
Krakowa nocą, drabiniastym czterokonnym wo- j 
zem, dobrze podochoccni i głośno wyśpiewują-' 
cy. Świecił księży a i szeroka bita droga bieli­
ła się na dalekiej przestrzeni Aliści Mar ja n 
Abramowicz w wielkiej podayawiiskiej aleji po­
czął śp' ewać rosyjską pieśń rewolucyjną: — 
„Tam w Sibirj d,ru'zja umirajut za nas". Zy­
gmunt Kostkiewicz, niezrównany iujspiirator i 
organizator tylu spraw narodowych, nie wy­
trzymał. Podwawelskie serce krakowianina, 
zwanego „Kobzarzetm" Wzdrygnęło się na sam 
dźwięk mowy rosyjskiej. Począł naprzód do- 
brot1iwie, mrukliwemi, kobzarskielmi sposoby,] 
wymyślać niedźwiedzjowi, i później walić go 
pięściami po plecach. Cóż to mogło pomóc ? j 
Cóż pomogło, że mizerny krakowianin mjotałj 
w przybysze z Moskwy wszelkie wymysły i 
rady : - MosKąlUl! Kacapie! Odsz-czbpieńcze!
Wstydź się! Popraw s ię 1 Nawróć się! — Nie­
dźwiedź przygniótł' „Kobzarza" wielkiuni ła­
pami, postawił iia nim stopę, gdy go już wtłalrri)- 
sił aa dno wozluj i 'piewał dalej. Potężny jego 
głos daleko leciał po przeawiosennych po1 ach 
po falistej Izielmi krakowskiej.

Majątek wędrownego „kacap-a" składał się 
z jednejgo ozdobnego koszyczka, który stał na 
wierzchu pewnej starej szafy w mieszkaniu1 Zy­
gmunta Kostkiewicza przy Szewskiej ulicy, 
łikt oczywiście ao wnętrza koszyczka nie za­

glądał i inki się tem nie interesował, gdyż 
w tem mieszkaniu wiele mieściło się depozytów, 
pozostawionych przez wędrownych krokw i a - 
ków. Z czasem mały koszyczek Mai j.,na Abra­
mowicza odegrał wielką rolę w Tl/eTich woi. 
nego niegdyś miasta Krakowa. Potężny mło­
dzian, właścicief koszyczka, przechadzający nęj 
po nnji A — 13 PudZił niemałe zainteresowanie 
wsrod szykownej młodzieży, zgrabnych au- 
strjackich oficerów i całej, dobrze odzianej i 
doskonale myślącej publiczności. M;ał on na 
sobie — (nici mówmy o butach!) — spodu,e 
u1 dołu za krótkie, nie sięgające do kostek. 
,a u gó-ry również za kuse, nie zdolne zakryć 
peryferji, doskonale okrągłego bi zUcha. Na 
wszelkie interpelacje, skąd pochodzą te spo­
dnie tak dalece opięte, posiadacz ich odpowia­
dał niechętnie i lakonicznie ćż są z „Zurychu11 
Kamizelka pochodziła najwidoczniej z innego 
kantonu, była [najwidoczniej „z Genewy", gdyz 
unikała styczności z dolnem odzieniem na ob­
szarze wyżej powołanego żołądka. Je/.eli wy­
mienione już szczegóły przyodziewku Maria­
na Abramowicza, łącznie z marynarką, były 
przeniesione na jegc herkulesową postać z ia- 
kicliś pokrak emigracyjnyćh, w wolnych gó­
rach Helwdcji czatujących na zgon caratu, to 
n.apelusz miał takie skrzydła, ze mógłby iijetmj 
nakrywać jakąś całą owoozesną „partję", i 
musiał być chyba spadkiem -po Bakuninie. Ko- ] 
loruwa koszula o nadmiarze -gorsów w miejscach 
najmniej sjx>dziewanyichj i ogromna w ręku bu­
ława —nie mogły nie zwma-cać na jjostać młodo­
cianego „nihjlisty" uwagi ki akoudan i kra­
kowianek.

Figurą tą  zainteresował się żywo przede- 
wszystkiem jeden z wiele ob(eoujących dokto-1 
rów praw, podpór tronu i ołtarza, pr arujących 
z za-p-ałem w ówczesnej pobeji krakowskiej. |

Doki dr praw począł chodzić krok w k-ok za 
wielkim młodzianem w kolorowej koszuli i j sna- 
d.iie wypatrzył,, iż tenże najczęściej wstępuje 
w gościnne p-rogi domul i mieszkania Zygmunta 
Kostkiewicza na Szewskiej.

Szacunek, jakim się w caletr mieście cie­
szył jdministrator „Nowej Reformy", — sza- 
cumie-m, lecz obowiązek policjanta obowiąz­
kiem najpierwszym w rzędzie cnót austr-jackich. 
zaprzysiężonych w obecności delegata Namiest­
nictwa z paLcami wzniesioucmi do góry. Doktor 
praw w tow,arzystwi° Bogu1 ducha winnych 
szpiclów, tudzież łapaczów i drabów naszedł 
pewnego pięknego poranka zanadto gościnne 
mieszkanie Zygmunta Kostkiewicza i grun­
townie w niem wszystko obejrzał. — Nie o- 
szczędzono pokoju czcigodnej matki, ani kuch­
ni, gdzie bogobojna służąca, codziennie od1 nie­
pamiętnych lat przystępująca do SakiameUtlii 
Ołtarza, pooadła w stan nieb izpiecznego osłui- 
p-ienia, gdy przetrząsano zawartość jej skrzy­
neczki. Jak na złość ni.c godzącego ani w tron, 
ani w ołtarz — nie znaleziono. Dopiero w o- 
statnim pokoju, gdzie właśn,e kopciła papiero­
sy rozmaita arólewiacke zb,eran.na, stanęła ne 
drodze uo zupełnego oczyszczenia ze strasz­
nych podejrzeń — stara szafa, a na niej mi­
sterny obtokremwy koszyczek. — Czyja to sza­
fa? — zapytał dok wir praw. — Moja, — ze­
znał doktorand Zygmunt Kostkiewicz. — Co 
pan w niej ukrywasz zakazanego ? — łaskawie’ 
dowiadywał się stróż prawa, nie chcąc zbyt 
naciskać ptzeszłego — daj Boże! — kolegi 
doktora — Oprócz spodni, kamizelek i bie­
lizny nic w niej lnie t: krywani Same objekty 1>- 
ialne. — Czy te{n na góruym gzyir.sic koszyczek1 
jest także pański ? — Nieszczęście t hci ło, iż 
przesaanie zawsze prawdomówny „Kobz-arz" 
wycharczał — Nie. (C. d, n.).
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Ferdynand Lassaiie.
(* 11. kwieuiia 1825 — f  31. sierpnia 1864).

Setna roc/mipa urodzin jedm-go z wielkiz-h : i wymową potrafi! w okamgnjejiiii niejnal zrze- 
i j j^śniiertebiych wodzów socjalizmu, ffajwię. | szyć czołowe szeregi proteturjatu sw ego kiaju 
kszego może trybuna rodu w ubiegłem siulecui, w zwartej organizacji' polifrecznej. wolnej od 
pa-/nada a- Wielkanocną Sobotę. Życiorys Per j wpływów drobnomieszcz róskiei ideolog i libe- 
dytutnda Lassalla tyfekror był powtarzany, żelrałów  niemieckich.
uświedomionym robotnikom nie potrzeba ra z ; Wymowa Lassalla była przepotężna. Siła 
ieszcze przypominać szczegółów z^tego ż y a a } namiętności, szlachetny patos, nieubłagana

m odrtej egzaltacji Mieszczańscy sęd z io w ie  m» 
rałnosci nie potrafią zrozumieć, źe iassalle był 
człowiekiem pełnej krwi, najdalszym od ulega, 
nie ciasnym wzg.ędom *vyrozujmowanej logiki 
życiowej. Działał ak mu kazało uczucie wr> 
g it wszelkiej nkuprawictfiiwości. Umiał poś^ ię- 
cić lata swojego 'życia dla obalenia krzywdy 
która się działa jednostce. Postradał żyjcie, k i ady 
czuł, że d leja mu się ciężka krzywda osobi: ta, 
Niesprawiedliwy los sprawił, że I assalk padł 
w obronie wiasnej gt/dnośd wtedy wfuśi jer 
gdy danem mu było prowadzić tysiące do walki

bogatym w talenty o rat orskie nowoczesnym iru-jhła pamięć Ferdynanda Lassaiia dziękezynn vt» 
chn socjalist^cznś-ni nie było chyba do Jana i wieńcem wawrzynu. Stał się on w m re tu  dla 
jaurćsa, mówcy o akcentach tak silnych jak działaczy, którzy w ślad za nim wierzą, iż  zwal
J. 1 .assalie.

Romantyczne przejście lassaliowcgo żywota, 
jogo długoletnia Wialka w obronie hrabiny H.atz 
feidt, 'mierć w pojedynku o Helenę Dimmges, 
sprawiły, że niejeden krytyk patrzy na działal­
ność Lassalla nieufnie i podejrzliwie, szukając w 
wszystkich jego czynach wspólnej sprężymy —

czanie każdej l-.rzywdy jest torowaniem dc-gi 
>3Cj<ili/jnowi. Dał robotnikom broń do ręki, 
wskazał iro drogę samodzielnej argajłjzaęjł kla­
sowej i walki o powszechne prawo gło6owania. 
Nauczył uch. że są „opoką, n,. której oprz* się 
nowy- Kościół teraźniejszości" !

S T E L -

W ychow anie dzieci w  radości ży c ia .

ped.Tiego roman-L,cznych przygód  ̂ i otiarnego t ronjltl jpą w zawody o lepsze w- mowach tego „ .
cierpienia. < lodzi się jednak jjoświęcic nieco trybuna. Porównywano go z jedltym tylko Mi- ° lepsze ju tro !
uwag znaczeniu 'złuwieka, który na ugie j raloeau, który z odmętów Wielkiej Rewolucji Legenda robotnicza, wolna od puwejrzen 
lata dla przyjaciół i wrogów, dla robo nąków • w n ió s ł sławę największego mówce. W tak burżuazy nyci' pomniejszyć.* i olbrzymów oko-
i wiata mieszczańskiego stał się symbolom pro- - *
letarjaekiej walki wyzwoleńczej.

Od najmłodszych kit słyszeliśmy zawsze o 
trójcy wielkich mistrzów nowoczesnego socja­
lizmu. Ob^k nazwisk Karola Marksa i Fryde­
ryka Engelsa -w pamięć naszą epajało się na­
zwisko Ferdynanda lassalla. Dwaj pierwsi fili­
strze naukowego socjalizmu, budowniczowie 
myśłowjśch podwalin, 'twórcy niezłomnej pod­
stawy, na której śmiało, z pew ilością zwycię­
stwa mógł się następnie oprzeć rucłi mil jono­
wych mas. J assalie — organizator tych mas ro­
botniczych, pierwszy, który wys/eirił z spisko­
wych podziemi na światło dnia, w robotniczą 
ulice i na salę wiecową, pierwszy, który ro­
botników uczył praktycznie, że należy jm lą- 
cjyć się w samodzielną organizację polityczną, 
wolną od drobnomieszcz emskich wpływów. —
Pierwszy wreszcie, który wskazał na znarze. 
me powszechnego prawa głosowania jaao drogi 
do poprawy, losu i — do /.dobycia władzy.

Przeciwstawianie twórców naukowego so. 
cjali ywu. Marksa i Engelsa, trybunowi i orga­
nizatorowi, Lassaliowi, nie oznacza bynajmniej,
Izy f.assalłc pozbawiony był zdolności do samo­
dzielnej pracy naukowej. Jak Marks w okresie . . . . znoszeni* cieVo p i Oazote :e < :iei" oka/ar świetne za-i ^  ’ 1 P-^ajęi.. i siłę ao znaszenw ci,

) j  ’ . , , i żarów losu, do tworzenia o zero'! wielkiego, która wiele ty  i ..e ^ w sz o rz e d n fg o  o o ln y sa  p ra k ty c z n e g o ,
jtuk wespół z Engelsem jx>trafił nieraz przezwy­
ciężyć ciężkie trudności organizacyjue Pierw­
szej Międzynarodówki, tak Lassalle w teore­
tycznych swych pismach złożył dowody nie­
zwykłego uzdolnienia 1 znacznej wiedzy.

Lassalle jak Marks poświęcił wiele czasu i 
uwagi sfudjom filozoficznym i jak Marks był 
zacaionym zwoiemukiem filozoficznej metody 
Hegla, W której umiejętnem używaniu wy­
gimnastykował swói .umysł. Pisma i po trysły 
teoretyczne Lassalla nie wszystkie zachowały 
po dziś dzień swoją pełną wartość 1 znaczenie.

Sf(/“-o „reforma szkolna1- działa jak na byka 
czerwoni' płótno na tych lud i, k órzyby chcie'i szkołę 
pracy za mi ni i na szko'ę modli Iw, Reformatorzy chcą 
młode pokolenie ■wychowywać w „raciości życia". obłu­
da ki ru i innych zacofańców podkłada temu poję­
ciu inne znacze nie: sved ug nich radość życia, to fol 
gowanie instynktom, to kobiety, alkohol i t. p. Bo 
tak z pewnością oni co do .siebie pojmują „radość 
życia“.

Ale my rozumiemy ją inaczej, my chcemy tej ra-

Krytyk jednakże musi uwzględnić, że pisane 
był.- częściowo pod naporem wymogów taktyki 
politycznej, zawsze i wszystkie w ogniu za­
ciętej walki, ze wreszde cała działalność Las- 
salla poświęcona organizowaigu robotników i 
w związku z niem uzasadnianiu podstaw tej 
organizacji trwała tylko kjlka lat

Jeżeii niektórym pomysłom Lassalla w za­
kresie teorji gospodarczej brak było dostatecz­
nego pogłębienia, aby mogły się ostać jako 
trwały nabytek nauki, jeśli w szczt gólnośc; 
.„spinowe prawo płac", w którem stwierdzał 
niemożliwość podnoszenia się płac roboczych w 
ustroju dzisiejszym ponad pew;en poziom zo­
stało prędko zarzucone, to z drugiej strony 
rekjieano z krytycznych określeń Lassalla w 
stosunku do przeciwników przeszło do h;sturji. 
Tak naprzykład w walce z liberałami, któ-zy 
starali się sprowadzić rolę państwa do ochrony 
^"oluofci osobistej i 'wolności mienia. Lassalle 
zarzucił yn ironicznie, że chcą z państwa u- 
czynić .^tróża nocnego". Określenie to stało 
sivj z czasem klasycznem i dziś jest stale użyr- 
wanem w naukowych i pub!Lcyriycznych pole­
mikach.

Ogólno-nicmi eckic Stowarzyszenie Rob tni 
cze, założone przez Lassalla, tało się funda­
mentem dla potężnego rozwoju dzisiejszej Nie- 
mitck:'.j Socjalnej Demokracji. Nie można dość 
mocno podkreślić znaczenia tej pierwszej maso­
we- organizacji proletariackiej. Była ona je- 
cfne n z źródeł nowoczesnego -uchu socjalisty­
cznego, jedną z jego szkół. His tor ja oceni k*e. 
dyś _3prawiedłiwie jej rolę ob»k Pierwszej Mię­
dzynarodówki, spiskowych organizacji francu­
skich, angielskiego czartyzmu i Narodnej Vżoli 
rosyjskiej. Oceni też potężną indywidualność 
Lassalla. który płomiennym zapałem, energją

rzy w dobro, ii rugą ot w c 'łowiebu i ■w j--go zdolność' 
do Myż.szego itzn o ju  Radosną alirmacją, ufManijRti 
życia jtsl, gdy o ci.c  i matka kłopocą si^ i trudzą 
d. Ló po dniu, by dzieciom swym dać pożywienie i 
ciepłą odr.ież a także dobrą książkę albo jakąś poży- 
tcc/:ną zabawkę, gdy mimo wszysfkich trudów i kto 
jx>iow nie wyczerpują się. i n,e ffarzokaią, byleby 
lylko w do roci i wesołości kierować dzieci ku do 
bremu. Radość życia jest tą siłą, która sprawia, że 
robolnikowi praca jego staje się mitą, ożywiając go 
myślą, uszlachetniającą wszelką pracę: Pracuję nie 
tylko dla siebie ale i dla społeczeństwa, pracą moją 
przyczyniam .s«ę do utrzymani: je«Jo sił, do spotęgo­
wania ich fundowania w kierunku dalszej, twórczej 
działalności. Aby jeunak ta raaośc życia, to radosne

onocną pracę własną mogło rozplouąć w człowieku,

Z dźwięków muzyki, z (dzieł pocrów mu ona przem a­
wiać do robotnika, w obrazach i posągach *nr on ją 
oglądać, o ihajdywać w pr yrodzis w nairozmaiUzycn 
)>r/£jawach a myśliciele i badacze inają go pouczyć, 
jak wspaniałe, jak cudowne jest szukanie pruwdj i 
poznanie. Dlatego chcemy, riby dobra kulturalne stały 
się udziałem całego ludu

W lem widzimy radość życia i dlategc mówimy 
otwarcie: chcemy, any nasze dzieci ju i w szkole nau 
czyfy się radośnie pracować, aby nie odczuwały pracy 
jako przyn \rsu, jako koniecznego zła, jako prze­
kleństwa. W zdrowem dziecku istnieje naiu-afny po 
pęd do ruchliwej działalności a jny chcemy ten pop^d 
ski rować w nim na odpowiednią drogę dlri jego wla 
snego dobra i dla dobra spiołeczeństwa. Radosna woia 
prac? powinna piż w izbie szkolnej łączyć młode 
pokolenie^ lud kości Kto tak pojętej reformie szkol­
nej zarzuca, że dzieci roztrwamaja na etużp czasu 
ze szkodą dla nauki na zabawie i rozryvd acb, tea 
albo nic nio rozumie albo jest lośliwym oezczercy 
To prawda, że plan naukowy szkoły pracy wyko 
rzystujc popęd db zabawy, przejawiający .się silnie 
w dzieciach, ale tyiko po to. aby nawiązują^, do niego 
przejść poma.u do poważni jszej działalności, zwolna 
wymagać coraz większego wysiłku i ostatecznie wy 
tyczyć zadania, kióre tylko szkoła pracy posirRcić 
może, ponieważ tylko ona może najlepiej wy^azkolić

dążenie do ułatwienia życia innych przez celową i siły d /i ci, najskutccmiej obudzić o< ucie oboyriązl t.
Nie zaprzeczamy również, żs chcielibyśmy zbliżyć,

musi obok ciężkiej pracy wejść piękno w życ.e ro młodzi ży św :at p i;kńa  i piać jej z nkąo  tyle, ile ogar- 
bolnika. Piękno jesł życiodajnym gruntem dla wszyst- nąjć i pirzejąć może, ażehy piękno umocjńiu, i us :la-
kiego, co się rwie z dus/y człowieka ku światłu. 
Nie w afkohou, nie w zadymionych knajpach chcemy

che uiło radość życia. Nic chcemy wychowywać w 
szkole ponurych i zgorzknimych ale wesołycłi i do

stukać radości życia — z piękna czerpać ją chcem y.' brych luldzi

S t r e j k  r o b o t n i k 6 w  r o l n y c h
W prasie pojawiają się coraz częściej notatk’ o j wanych skierowało do sędziego śtedcz go Po .cja roz 

„wygasania" strejku. Twierdzenia takie są wyssane jeżdżą samochodami obszarników i uprawia dzik, 
z palca. Zarząd Gł- bowiem co tz; ń otrzymuje infor­
macje z kilkudziesięciu powiatów, a zewsząd dono­
szą o rozszerzaniu się sfrejku.

Dnia 7. kwietnia otrzymano wiadomości o rozwoju 
strejku z powiatów: Sieradz, W iduń. Lask. Lublin, 
Puławy, Lubar.ów. Błor.ie. Lipno. Toruń Brodnica, 
W ąbrzezno, Działdowo, Szubiny. Grudiziądz, Ghe’mno, 
Liibawa, Swiecie, Łuków, Radzyń. Skierniewice, Wło­
cławek Nieszawą.

Szczegółowe dane . nadesłały oddziały: Płocki 
f-irc kują 132 folwarki) Pło.iski (strejk w (J0 folwar­

kach) Grójecki (KO folwarków). Lipmowski (70 fol­
warków), Mława CM) folwarków, ■wszystkie większej. 
Łuków (88 proc. iolwarków), Krasnys'aw (630 robot 
ników), Radzyń (40 większych , folwarków).

W Rad-yńskim i Ko'mńskira do strejku pr/.yłą 
czaią się gorzelni.> i ńityny

W Radzyńskim starosta zachowuje się, jak naj­
mita obszarników: wysłano więźniów na folwarki,
aresztowano sekretarza Kirpieskiego, poczta nie do­
chodzi.

Starostwo Skiemiev>fckie apcaw t 9-cio areszto

m -o fco  zaczęP wy
leroi.

W Rypińskim obszarnicy 
dawać lerminatki.

W foiw Sicdtin fpow. Płoński), pracują więż 
luowk.

Dnia 5. kwietni, na zjeździć w Grójcu obf mych 
było 3.f0j robotnikov,’. Agitacja wójtów przeć'1 w strej- 
kowi nie szkodzi strejkowi.

W Otoc-ni (pon Mławski) obszarnik Rngewsk 
wypęd ir z obór bydle robotników; t in saiw^n zagro- 
z if obszarnik z Rotowa *,

'W Poznuńs/jezyźnie obszarnicy ^“ypTacają lanżi 
si rej kom płace p ICO proc wyższe od tego, co orzekła 
komisja.

O B U W I E  Na
najtaniej bo w p o d w ó r z u

u  S9f t U £ ! !t A  15 .
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wiąteczna Premiera!
Od 12-go b. m. senzaeyjny dramat obyczajowy krwi i łez w 7 aHtach
M O T T O :  Biada temu, kogo los rzucił w  atmosferę

zgnilizny i między chw asty.. .

Co to jest miłość?
Dramat snujący w z r u s z a j ą c e  d z i e j e  m i ł o ś c i  pełen barw i przepychu, 

pełen czaru dla oka i umysłu.

Przez podłość, przez wyrafinowane intrygi —  do zaspokojenia sinych namiętności...

ino ŁEH |
Scenarjusz ułożony przez Dra CARLE CARMAN  
sekretarkę „ P o l i c j i  m o r a l n o ś ć i “ w e  W iedniu.

P ie rw s i  iDtowiszechne wybory Prezydenta 
Republiki Niemieckiej były, jak się okazuje, 
tylko próbą sił. Stronnictwa poszły do u(rny 
wyborczej samodzielnie, a jedyny utworzony 
blok prawicowy nie zdołał nawet zbliżytć sję 
do bezwzględnej większości, potrzebnej do 
przeprowadzenia kandydata.

Kilkumiesięczne nagonka przeciw Socj&iranj 
Demokiecii wszczęta na tle afery Barmata. za­
wiodła z kretesem, pom.mo niesłychanych o- 
szczerstw rozsiewanych dzień w dzień coraz to 
na innego z przywódców partji. — Z górą 
7,700.000 głosów padło na kandydata socjali­
stycznego, Ottona Brauna; nrolętarjat niemiec- 
hi opowiedział się przy socjalizmie i jawnie 
potępił połączoną nacjonalistyczną i komuni­
styczną kampanję potwarzy i oczermań. NiC- 
najgorzej też wyszły inne stronnictwa republi­
kańskie, centrowcy i demokraci, tak że pro­
gnoza na. przyszłość wypadła dla republikanów 
pomyślnie na wypadek, gdyby zdecydowali się 
pójść po raz wtóry do urny wyborczej z je­
dnym wspólnym kandydatem.

Drugie głosowanie miało być polem bitwy 
rozstrzygającej. Pytanie: republika albo mo- 
narchja, Uczciwe opalcie się na konstytucji wei. 
marskiej, albo przygotowanie powrotnej drogi 
na tron dla zdetronizowanych Hohenzollernów, 
musiało w pov tórnych wyborach zostać roz- 
strzygniętem. Dlatego też osoby kandydatów 
wzięjto z óbu stron Uważnie pod krytyczną lupę.

Republikanie zgodzili się bez poważniej­
szych utarczek na kandydaturę byłego kancle­
rza Marxa. Ten centrowiec i wierzący katoljk 
okazał się jednak uczciwym demokratą i re­
publikaninem. W Niemczech i Europie każdy 
wie dobrze, że Marx jako prezydent pójdzie po 
linji zbliżenia do państw i narodów, z któ 
remi niedawno prowadzono wojnę. Osobiście 
człowiek nawskróś rzetelny nie użyczy w ża­
dnym wypadku swojej opieki działaniom któ. 
reby mygty wywołać wybuch nowej katastrofy 
wojennej.

Kandydat bloku prawicowego, Jarres, za­
wiódł w  pierwszem głosowaniu na całej linji. 
Jeszcze jeden z nieskończonego, zda się, koro­
wodu niemieckich nadbinmistrzów, biurokrata 
bez ostrej zarysowanej indywidualności byłby 
marjonetką w ręku ambitnego lecz nielubiane- 
go Stresemanna. Jarres jako kandydat prawicy 
przy powtórnych wyborach dawał prawie pe­
wne rękojmie przegnanej. W tych warunkach 
rzucono się do gorących poszukiwań za nowym' 
kandydatem, zdolnym porwać imiasy i przygoto.' 
wać następnie na stolcu prezydenckim obalenie 
republikańskiego ustroju.

Nowym kandydatem zjednoczonego nacjo­
nalizmu niemieckiego będzie feldmarszałek Hin 
denburg. Nazwisko Hindenburya jest prowo­
kacją. Prowokacją dla idei republikańskiej, pro­
wokacją dla opinji całego świata. Pens jonowa­
ny generał, który przy każdej sposobności wy­
raża swoja Wierność napędzonej dyUastji, byłby 
na stanowisku prezydenta tylko i wyłącznie 
cesarskim namiestnikiem'. Gońcy do dworu w 
Kolandji, teraźniejszej siedziby wygnanego Wil 
hclma, spieszyliby bezustannie po wsaazówki, 
a Hinaenburg spełniałby polecenja z bezra­
dnością starczego służbisty. Republikr. stałaby 
się pod rzadami feldmarszałka lićną k iimedją.

Wewnątrz państwa byłaby utorowana dro­
ga dla skrajnej reakcji. Nie cofnęłaby się ona 
przeć niczem, nawet nie przed wojną domową, 
gdyby tego zaządał Kaiser i junkierski interes.

Cóż ma na kandydaturę ri indemburga Do­
wiedzieć Europa cała? Europa, która widzmła 
spustoszenia dokonane przez jego wojska na 
jego wyraźne rozkazy. Co Ameryka, która wie, 
że był jednym z głównych orędowników za­
ostrzenia W alki morskiej przy pomocy łodzi pod­
wodnych ? Hindenburg, słusznie, czy przesa­
dnie został okrzyczany przez Niemców w czasie 
wojny twórcą niemieckich zwycięstw. Jego na­
zwisko stało się programem w o ju ją c e g o  zabor­
czego nacjonalizmu. Hindenburg podczas woj-

ny, to oznaczało aneks;. części Belgji, Francji 
i Polski.

A Hindenburg dzisiaj oznacza dążenie do 
wojny odwetowej. Z każdego przemówienia 
78 m i) letr lego feldmarszałka wyziera p^ogrąrr' 
wznowienia monarchji Hohenzollernów i re­
wanżu, w drodze orężnCj rozprawy. Hinden­
burg — to widmo Wojny domowej i noWej 
wojny światowej!

Wybór} kwietniowe na godność prezydenta 
Niemiec óharezą wyborców7 niemieckich ciężką 
odpowieuz.alnością d z ie jo w ą . Rozprawa miedzy 
republikanami, a monarchistami, między demo­
kracją a wstccznictWem, będzie nadzwyczaj 
ciężka. H-ndenburg jest Powiem kandydatem, 
którego popularność jest wciąż jeszcze bardzo 
w lelka. Uśp.one instynkta nacjonalistyczne mo­
gą rozbudzić się tam, gdzie najmniej można się 
ich było spodziewać — uczucia zemsty mogą 
wziąć górę nad rozumem.

Wybory te mogą stać się źrodiem wielu 
przyszłych powikłań i zaburzeń. ,

MARJ A HflUSNEROWA

Poda nam wiosna z nrmiechcnt pąki i kwiecie, 
Huknie po Lasach z łoskotem jestem! już wiecie? 
Jesteś? — odkrzyknie jej stugjps w miejskich obszarach
Dla nas? Eh. dla nas — ulica nylna i szara...■
My-to, my-to. machina, wieczna w obrocie.
Rok w rok śnimy, b> brodzić w hojnem twem zlocie. 
Złocistością twe wytrzeć pieśń, dziwną smętmeę.
Co zszarzałe wśród murów zasnuła nam lice... 
śnimy odnowę przejasną świata i ducha 
A marzenia wiatr niesie w nrzejrzyslyćh purhach 
Woń się zaranna przewija przez kw ietne mrowie.
Skad, tęsknoto ty. czfecza1' — Nie wiem. nie powiem,
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Ustawa o rozbudowie.
N ajw ażniejsze  postanowienia ustawy.

W dniu 3. kwietn,» uchwalił sejm w 3-ciem 
c, ytaniu ustawę nową w przedmiocie o rozbu­
dowie <ti i os t. W  dniu 22-00 kwietnia ustawa

będzie kredytem, długoterminowym aa lat 30, 
płynącym ze sprzedaży obligacji i listów za­
stawnych gwarantowanych do wysokości 500003

wejdzie do senatu i Vv nadtzieji, że senat uchwali miljonów złotych przez 'państwo, m ajtek  gjmi- 
ją w brzmieniu, w jakiem przeszła pr/ez sejm ny i hipotekę budujących. Bliższe szczegóły cx> 
podajemy najważniejsze jej postanowienia. do instytucji, które wydawać będą obligacje,

Posfe. iowienia te dotyczą: 1) czynnika, co do oprocentowania, określi rozporządzenie
który ja w danem miećcie ifflja wprowadzić w ; ministra skarbu. i
życie, 2; kwestji placów lntdowbnych, 3) sfi-J Różnicę procentowania pomiędzy stopą po-
nrosowania dzieła Artyjku^ I.. II., , LII. usta-• życzki amerykańskiej, a oprocentowaniem, ja­
wy /.adjaiiie wprowadzenia ustawy w rycie od- kie zr.osi przemysł budowlany na cele kre­
duje w ręce w miastach mniejszych magistra- dylu króikoterm i nowego, dalej pokrycie czę- 
tom. w miastach w.ększyick kdjrftefjwfl rozbu-. ćci oprocentowania listów zastawnych — po- 
dowy, złożonym z 4 U" 12 osob, wybranym kryje się z państwowego t unduszu rozbudowy 
przez gminy, z członków rad miejskjdi i ż mrl 15.) Szczegóły" bliższe 00 do świadczeń 
■aoze rad Rząd ue.eguje iwoch przedstaw,cie-j z tego funduszu określi rozporządzenie min. 
fi ze swego ramienia. "Magistraty, względnie skarbu.
k, R. mają obowiązek (art. -I-ty), ouJzić i-j Państwowy fundusz budowlany tworzy się
nicjatywę prywętną. prowadzić sarnodigelną ak- z państwowego podattcu od lokali (6 woc. 
cję, celem powiększenia 'iczby mieszkań , v  | czynszu płaconego w czerwcu 1314 r.) . pu­
mie c,e. Odstępu |  grunty m^j Jtie, grunty n; - [^Jku od placów budowlanych i rledustatec*.- 
byte, w urodzę sprzedaży, wieczyste! mb cza. . lje zabudowanych (1 proc.) — wreszcie ze 
swej- dzierżawy lub np prawie zabudowy, spła+ .pożyczek udzielanych, zanim 'vydane bę- 
(prawie budowli, dzjedziczwego prawa dobu- obi" acje,
dowy), spółdzielniom mieszkańiowyfttf, iustytu- ^od całością tej akcji budowlanej czuwa
c j# i społecznym, osubop- prywatnym. I minister skarbu z przewidzianą w i:rt 20.

Magistraty względnie K R. dla celów po- j rada orzyboczmą, złożoną z sześciu przeasta. 
wyższych nabywają grulnty jrh ją  umów do-j wici eh większych miast, pięciu przedstawie*ei 
hrowołnych, ewentualnie w drodze wywłasz- Związku miast i delegata min. robót publicz- 
mema. Przejmują grunty, przypadające miss- nych.
tom z tytułu usltewy o reformie rolnej. Przej- Ustawa zwalnia budujących od wszelkich 
jrrtfją granty państwowe i budynki państwowe’ płat od dokumentów, wpisów hipotecznych, 
dla potrzeb państwa zbędne, leżące -w obrębie* czynności prawnych, zwrwria óbljgaric miiesz- 
miasta, a objęte programejm rozbudowy, za- mniowe, listy zastawne towerzystw kredyto- 
rwierdzonym przez min. robót publicznych, a v /ich, od na leży ■ości stemplowych-, podarku od 
także i grunta państwowe, leżące w sferze kapitału i rent na lat 15. Zwalnia dochody z 
interesów miasta. —- Grunty, które przeszły domów iTOwowybudowanych, nadtoudowanyjdh. 
na rzecz państwa w drodze wywłaszczenia, j  ud podatku dbchodowego na lat 10 i t. d. 
na poastawie ustawy o reformie rolnej, mogą zwalnia od podatku na rzecz, gmin miejskich 
przejść na rzecz miast w droebe odpłaty. U -; podstawowe materiały 'budowlane Wreszcie

rozbudowy. Ustaw z obdziela odpowiedział no- 
Uścią te instytucje jednako. Wolelibyśmy vi- 
dzieć raczej udpowitdzialne K. K-, więc in­
stytucje specjalnie dla tych celów powołane. 
Boimy się bowiem tradjcyjnego niechlujstwa 
bezradności, a często prywaty, uprawianej w 
radach mieśktch. Naszemu życzerijU w projek­
cie nie stało sję zadość będzie jednak rzec/.4 
opinii publicznej i tych czynników niezależ­
nych w radach, jakimi są nasi radni, by z ro ­
bić wszystko, aby ustawa po jej ogłoszenig 
weszła w życie. Dobra wola, energja, odjaze- 
cie i ^rozumienie interesów ogółu znajdą w za- 
początkowanern ljem wielkiejn dziele ogromne 
pole do '-uopisu. ' Liczymy urzedewszysnanm na 
radnych socjalistycznych, że zaznajomią Sie 
gruntownie z całą spaawą, a dodatnią praca 
wykażą szerokiemu ogółowi jak koniecznym 
są czynnikiem w życiu współczesne; gminy,

ARTUR HAUSNF.R t

stawa upełnomocnia Radę ministrów do odstę- 
pywiania bezpłatnie 1 odpłatnie powyższych 
gruntów i objektów.

tJstawa zabc-.zpi.ec a kredyt nie dłużej, jak 
półtora roku na okres budowy, do wysokości 
80 pa oc. ceny kosztorysowej, łącznie z Wartością 
'grUiTi.tu. Kredyt jmaewidziany jest z pożyczki 
amerykańskiej w wysokości 1Ó0 milionów na 
ten ceł. Kredyty będą udzickme na wniosek 
gmin’ i K. R. Kredyt krótkoterminowy pokryty

przewiduje się, (uchwalona rezolucja), >pnst 
50 procentowy ko'ejowej taryfy przewozowej, 
pod.tawowvch materiałów uUdowlanych.

Trudno jest w jednym artykuł e wyczerpać 
cały materiał objęty ustawą. Możemy tylko 
stwierdzić że :eżel; chodzi o sti-orsę finansową 
dalej o place i grunty pod budowę, to usta­
wa zabezpiecza je całkowiąe. W przeprowa­
dzeniu ustawy wiele jednak zależeć Pęt z/- od 
g-mirt, magistratów, rad grn|nnych i kizmitetów

K^nKurs na projeH! budowy gmaebu 
Kasy s to y e tr w  Krahowio.

Sąd konkui o\vy pc jro/pairzeniu nadestanycta 32 
projektów przyznał L nagrodę projektowi Nr. IB p jd  
godłom „Parasol' — II nagrodę projektowi Nr. 19 
pod godłem „Eskulap-" — Iii. nagi orlę projektowi Nr 
3o pod godłem

Po otwarcia kupert oktrzuło się, że autokelu j^ra 
cy iiagrod/.onej pierwszą nagrodą jest piotesor dr 
Adolt Szyszko Bahusz, autorami pracy .agrc te, aej 
drugą nagrotlą są prof. Sławomir Odrzywół,ki i apeL 
Roniitn Batidurski, au  oyem j>ra y nayrodbonoj trzoeią 
nagrodą jest pro', inl. W. Nowakowski.

Ponadio sąd konkursowy zatecij do zakuptKL pro- 
jeki N r 26 ipod gc lteny , Omnii saa itis" i ptt«jtjkt Nr. 
30 pod gpJłem „Trójka w trójkącij".

Hindenburg zaczyna nieszczęśliwie 
Har^rę p n t U y u n ą

PRAGA. 10 Ł  (PAT.) Jak donoszą z Berlina, riin- 
aenburg wysłał ilo Jarrcsa depeszę z oswiaaczonien 
że zgodził się kandydować na slauowi-ko prezydenta 

Rzeszy wobec niejawnych szans, jakie miałby przy 
przy wyborach Jarres. Depes-a zredagowana bardzo 
niezręc-.nie, wywołała Kolosalne wrażenie, wSiód blo­
ku prawicowego, gdyż ujawniła, jak dalece niepo 
Ii ycznie myś l I postępuje marszałek Hindenburg, Ze 
•trony blpLu prawicowego wydano natychmiast in 
strukcę  upo oiowania redakc i lej 1 epeszy rzekomvm, 
błędami przy transmisji telegraficznej

i - mm*

PK3TR MAC ORLaN.

Cartouche, zginął, łamany kołem, jego bro- 
X& novvieszonp. Ci z bandy, którzy zdołali uni­
knąć ręk ' sprawiedliwości, udefkli z Paryża. 
„Mały Ptótr“ pozostał jednak, ukrywszy się 
w nędznej spelunce. w La Courtille, a jego 
kochanka, Ninon, przynosiła mu jedzenie. Ody 
jaiż wszystko ucichło, młody bandyta wysu­
nął się ze swej jamy, rozglądał się przez ja ­
kiś czas naokół, poczem fwVszófł znowu na bruk 
p ryski, mając za towarzyszkę Ninon, pr/ebra 
ną za mężczyznę.

Nędza wycisnęła na obojgu swe ohydne 
znaki, głód wyzierał z ich gorączkowo bły­
szczących orzu. z chorobliwej cery policzków/

O b,je nie jedli nic od trzech dni, gdy idąc 
gościńcem or eańskim napotkali -s/óz, którego 
u^łasciciel uiiitowawszy się nlad icn nęaznym 
wj)'glądem, pu/.wolił im się przysiąść. Był silnie 
zbudowany i m: tł się zawszt na baczności, 
oo młoda parę odwiodło od morderczych zajtnia 
rów, gdyż ani Mały Piotr, ani Nino.ni, nie pos:a- 
dałi odpowiedniej siły fizycznej do pomyślnego 
uryesrowadzetiia napedui Podlróż trw ała dwa 
dni, poczem Mały Piotr, podziękowawszy ,czło­
wiekowi którego im sama Opatrzność zesła­
ła, iął robić poszukiwania za Cornantem, sta­
rym towarzyszem z La CourdlleL OdWależli gr> 
nta rynku w Matrai, gdzie kręcił się k o ło  sio­
łu werbownika dla pufku Surbec, który ścią- 
g¥tł ludzi do służby wojskowej.

Troje znajomych przywitał# się wzrokiem.

— Cóż w ięc?.— spytał Cortumt — czy to; 
Ninbn ? , j

— Niestety — wesichuęfa dziewczyna.
Werbownik jastrzęb cu  okiem ogarnął ca-'

łą tró kę i zwracając się do niej, począł wo.j 
lać : j

— Trzy razy w tygodniu tańczy się ptr/r 
dfwhkach oboji i krzypiec. O p,ękny 'Geku 
młodzieńczy! Pułk stoi kwaterą w okolicy, 
gdzie jest bardzo dlużo cudownych kobiet Daj­
cie folgę swym szlachctnhrn jkłonn<xśdojW i 
zwróocie się do pana Pefcot, sierżanta t^go pu/. j 
ku, który pr^yimuie do wojska, wszystkich, 
mających pięć stóp wzrostu. i

Nin/on, Mały Piotr i Cornant, spbrrżtil po' 
sobie, Uświadamiaiąc sobie bez słowa głębię 
swej niędzy

Weszli do szytnkown; i wmbles: świadków 
pofo/y i krzyżyki pod spisanym Układem, mo­
cą któiego stawali się żołnierzami króla jeqo-; 
mości, w pułku Surbec.

Ninon, wyglądająca na berdzo przystojtie- j 
go młodzieńca, przybrała riazwisko Picard. A 
pan Penot, kazał im wfedłUg zwyczaju dać jeść ! 
i pić do syta.

Ach! — wykrzyknął penot — mielitóte 
szczęśliwą myśl wstąpienia do pułku królew-1 
skiego. Żołnierze są od/'ani przyzwoicie a o- 
ficerowie są bogaci. Tu ale tak, jak w Perpł- 
gtnistn, gdzie komendant jazdy mieszka w maga­
zynie soli.

Gwiżdżąc wesoło, kroczyli -aźnJo przez las, 
orleawslti, pełen dębów i dróg krzyżowych. 
P^iint z mieczem na rafnieniu, z kapeluszem 
j&Unjętyin na tył głowv s/.edł Ua pi sędzio, trzy ­

mając w zębach kwiiatek. Ninon, Mały Piotr 
i CornUnt postępowali o kilka kroków za nirn. 
Na znak dziewczyn/, obaj mężczyźri rzkicili 
się na Penota, który rUnął w panrocie na skra­
ju drogi. Nie miał czasu i^ę podmieść. Cornant 
jedu;TO ciosiem laski, podobnej do maczugi, roz­
walił mu głowę, uśmiercając na fmićjscu, 
j,ak król;ka Potean Ninon, klęcząc przeszukała 
kieszenie siar mta i wyciągnęła wor sczek, w 
którym po przeliczeniu pieniędzy znaleźli 
dwieście dukatów.

Dziewczyna klasnęła w ręce. Ciało zabite­
go ikry li w paproriaCh

— Cornant — oderwfoła się Ninon — Sier­
żant nie żyje... me możemy tu pozostać

Szli aż do wieczora, poc^eirr gdy noc zapa­
dła, położyli się pod djrzewiem, zdała od1 gościń­
ca. Cornant woreczek ukrył poa odzieżą na 
piersiach.

Ninóu z głową opartą o ramię Małego Piw- 
tra  nie spała.

Przysłuchiwała rię niespokojnemu odde­
chowi Ćornanta

O wczesnym świcie wybrali sfę w dalszą 
drogę, aie przedtem Ninon, powiedziała Małe- 
Mmu Piotrowi, cos co była potrzeba powie­
dzieć.

— Towarzysze — obwieści* Cornant — vr 
pierwszej gospodzie podzielimy się a potem ka­
żde w swoją drogę.

— Zgoda — rzekł Mały Piotr.
w. gadzinę później wto Cor nantowl rtóź w 

plecy. Musiał mu zadać mietdeni ran,, aby go 
zabić i dosłownie zmUslć do milczenia, 
Cornant ryczał, zatykając rękami rany, a jego 
przeraźliwy itrzyk płoszył otaki.

1



Nr. R5 „DZIENNIK LUDOWY".

FA TA  MURGANA
PLAC MARJACHE L. 10. 

P r e n i e r a  g i g a n t y c z n e j  p o t ę g i  d r a m a t u  s e n s .  w  7  a k t a c h  p .  i .

W K I N O T E A T R Z E  \#  P«xt**cji Orkiestry symfoniczner, ze śpiewów so-
|  £ lowycłi i zespołowych, z opowiadania rajek  i t  d

Młode audyor/um  reaguje na wszystko niezmiernie

RYGA, 7. kwietnia.

żywo, serdecznie witając swych ulubieńców. znajlyoh 
422 1 z pqpr»ednMi występów, albowiem takie poranki odt- 

bywają się co iyd; ień. Co dc  muzyki, pozwolę sobie za­
uważyć, iż partyjne organizacje kulturalne żywo inte­
resu! i się popularyzacją (muzyki poważnej, i wytwo­
rzyły własną orkiestrę symfoniczną, dające swe to n  
certa w różnych lokalach, zwłaszcza na przedmu,'- 
iciach rofcolnczych '

Tejże ni -dziali odbył s ę w Rydze wielki mityng 
w jodnej1 z pajw iększych sal ryskich — pod przewod­
nictwem Mars a.kti sejmu, iow IViw.a Kalnina. Straż 
jefniły karne zastępy ,.czerwonych sportowców". Na 
scenie honorowa warta sportowców co pól go iziny fa­
zowana, (rzym aa sztanoary to k  o ‘a  s o 'a  prezydialnego. 
Tysiące słuchaczy zapełniły salę. Z Łotyszów prze­
mawiali iow. Rud Wicz i Clielens. Poza!cm przemawiati 

,ak f zagrań czuicj poliiyki. Wprawdzie istotnie niektóre bardzo serdecznie przyjmowani goście, w tej liczbie-

,SAMSOfV - OLDf IZYM‘
W sp a n ia l; m otyw  biblijny s  życia żyd ó w  wphcionj* w  epokę w ą^ólcsesną 
G łów ną rolę kreuje M A  R J A  K O R D A  słynna artystka d m m a tya s.a .

Zjazd łotewskiej socjalnej demokracji.
Centralnym punktom zjazdu był sprawozdawczy ż-agadmeriia zachodnio-europejskie są rozwiązane, ale j delegat polski. Pod koniec mityngu przybył na salę 

łv.'i'.za, znanego tow. polskim z ostat- lo .osla ją  jeszcze inne żródla niepokojów i wojen, wprosi z dwonereferat tow. RudewL 
niego partyjni go zjazdu1 P. P S. Sprawozdawca Cen 
trainegr Rjomitctu przerlstewi! sytuację polityczną w 
kraju i zagranicą. Co się tyczy polityki zagranicz­
nej to tow. Kudewicz jzrzyehodzi do wniosku, iż nu 
zachodzie w ostatnich czasach wzmógł się wpływ klasy 
roiw>1n k v e j, żc. cały szereg problemów, jak n. p. 
zagadnienie rcparacyjne niemieckie, został rozwiąza­
ny; żo wobec icgo tSbcjatpjyczn* w-alka o ;*>kój ma 
ob scirlo duże widoki j.-owodzenia. Przechodząc do 
stosunkós - wewnętrznych, tow Rudewicz wysuwa hasło 
obrony rzeczypospo' i ej demokratycznej oraz w olności 
obyratulskląj, a także wa ki z łotewskim faszyzmem. 
Co się tyczy zagadnień socjalnych, podkreśla ko­
nieczność nozc.ągniecia ubezpieczeń społecznych na 
robo nfleów rolnych, oraz przyjścia z potnecą nowym 
góspułdaiKom ronym , którzy otrzymali griint na pod­
staw ia retormy rolnej — m.anow k *> w zakresie ma-

dworca delegat rosyjskich eserów, Czemow 
mianowicie te, które tkwią w- Europie wschodniej, który również przemawiał, przedkładając obecnym swój 
/resztą  utrzymanie pokoju w Europie zależy także i ulubiony szemat trójstopniowego rozwoju socjalizmu, 
od zagadnień azatyokich (Japon  a). Co się tyczy według którego po socjaliżmi" utopijnym nastąpił ho 
suaków wewnętrznych, to mówca zwTaca uwagę na cjali -m o; o  wcyjny, a wl cszcic ob.ci. it — konstrukc.yj- 
<o, iż wśród partj l-urżuazyym ,b daje się zaobse.rwo- ny. Mówca w birdzo silnych słowach przeciwstawi? >o- 
wać tendencja jdo stworzenia jednolitego bloku anty- ejali/m  — boiszewLzroowi po wyczerpaniu długie, listy 
socjalistycznego. Mówca pie przedkłada odrębne; re- -nowców, nastąpiła część koncertowe Po mityngu go 
zoluc.i, wy raź.--! alo.i pmgn jenie, aby Komisja Zjazdu  ̂ spodarze łotewscy pudlej mowa! i gości zagranicznych 
uzupełniła pewne braki rezolucji referenta. T ra s* , idu tow Eliasa.

Dyskusja trwała przez cały pierwszy dzień zjazdu, j Nie jedną miłą godzinę „pędziłem w gromie to  
s p ły n ą ł cały szereg wniosków' od poszczególnych etc- tewskich s o c  alistów Między innemi uługo rozmawia 
legatów, żądających n. p. wznrocnimra pracy kultural- fem z reprezentantami socjaLslycznej m vodzicży aLa- 
nej w partj i, większego zajęe.ia się prow.ncją i a t - . Jemickiej, zapraszając ich dó Polski i omawia o
sgaLj.ą 11. d. j sprawę bałtyckiego zjazdu socjalistycznej młodzieży.

\v i czorem pierwszego dnif. octoyła się towarzyska' Z tow. Mendersem i innymi dużo rozmawiałem na
wieczornica. Do późnej nocy siedzieli deiegaci i gc emat komunizmu i faszyzmu md Lutwie. 
ście przy herbacie, wygłaszając przemówienia, słi* | _  Faszyzm, mówił mi tow. M- ni. ogół u  nas

rerjafu budowlanego nabycia inwentarza i t. d1. Waż- chająe śpiawów choru m łou/izży i t. d. od komendą słabnie. -Sfery finansujące nasz<* organizacje faszy- 
nem zagadnieniem jest przeprowadzenie ustawy o j Dr- Kalnina zebrała się liczna gruj>a owych ,.czerw o- ! slowsk. - są z  nich niezadowolone, gdyż wiozą, i i  ze 
ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadkójw. Co się j nycl sporlsiuanow", k«wa wciąż wyspi-wywnla swu-j wszystkich tych gwałtów- niema żadnej konkretnej po 
lyczy stosunków w krajach nadbałtyckich, referent j j4 groźną p i;śń  prztc.wko faszystom: „Naprzód u/ei j lityczne5 korzyści Ostatnie wybory dc ryskjej radV 
uważa za konieczno podtrzymania poprawnych stosun-) "’on‘ sportsmanil Niema lilośc/ dla faszystów". nfejffkiej pokazały, żc socjaliści rosną na siłach i 
lców z Rosją oraz przyj;uci< Iskicłi stosunków z innymi i ^ruvt* dzień tow. Br. Katnin, sekretarz Central - j ie  faszyści (głównie akademicy 1 oticcrow ic) nie megą
sąsiadami. W iry śl swoich wywodów referent przed- nd£° Komitetu partji przedłożył sprawozdanie orga absolutnie sobie dać rady. Spowooowalo to wspom-
kiada obszerną rezolucję, która zostali później po nizacyjne. Uzupełnił je tow. Lorenc sprawozdaniem* niane oziębienie w sferach finansujących faszyzm

kasowein. Pokazuje się, iż w dniu 1. kw.etnia 1925 Zresztą ptartja (dzięki swym wojskowym zorganizowa-
partja liczyfa 93 organizacje i -1365 członków (nie ii- ■ nym zasięgom sportowców jest obecnie przygotowana
cząc organizacyj sportowych). W liczbie tych o rgan i- 'na  wszelkie ewentualności. Ani faszyści ani też ko

dysirusji z poprawkami przyjęta.
Tow. Bastjan.” przedkłada sprawozdanie frakcji 

sejmowej
Nad obysfwoma referatami rozwinęła się żywa 

dyskusja. PrzeuLstawicieł lewego skrzyula paitji naj- 
wybi -iejszy z mówców ,partyjnych tow. Mendcrs w 
swem przemówieniu uważa wywody Iow. Rudewicza 
za /byt optymistyczna — tak w zakresie wewnętrznej

Mały P-otr zabrał woreczek z piemąd/ini, 
a Ninon, podała mu usta. Wygięła się w1 tył*, 
gdy młod" enliec ujął jej głowę, nie mogąc na­
sycić się słodyczą nagrody.

Pozostawili zwłoki Cornjanła jako pt zysmak 
dl* dzikiego zwierza, a Ninon odezwała się 
do A4ałegc Piotra.

•— dwieście dukatów. Jaki będzie podtział?
— Rozdzielimy się nla skraju lasu. potem 

ty pójdziesz n(a prawo, a ja na leKuo. Za ty­
dzień spotkamy jię  w Vigii'ona.

— Tak bedzie bezpieczniej — potwjerd/iła
k  gdy1 yuiowt# noc 1 apadła, oboje młodzi

położyli się obon siebie!. Mały Piotr płaszczem 
swym, nakrył drżącą z zimna Ninon. Usnął nie- 
rycbło, ale wie obtglził sit więcej, dzięki zrę­
czności swej przyjaciółki przeszedł z życia do 
kmienci, nie (wiedząc nawet o tern, brocząc kr,wią 
jak wieprz ż rozdartej tętrficy w szyj i.

Ninon, zabrawszy dwieście dukatów, rtf- 
szyia w diogę. Po jaKunś czasie us adła ma ku. 
pie kam>ei i tczekała, przybrawszy minę bar. 
dzo nieszczęśliwej istoty.

Nadjechał wóz. Siedziała w nim mleczarka, 
która wzr’iszona tekami ładnego chłopca wzię. 
ła Nirton ze sobą.

I podczas, gdy dziewczyną mechanicznie 
odpowiadała ma pytania wieśniaczki, rozmyślała 
o Paryżu, o sukniach, które sc-bie sprawi, o 
dobrym interesie, jak’ zrobi na swych wdzię­
kach, ze zrtajomą kuplcrką matką Saint- Hii- 
Iaire. Życie było pięknie, zapowiadało moc roz­
koszy a Ninon drżała niecierpljwie, dotykając 
od czasu woreczk? z dwuriu dukatami, spo­
czywającego na piersiach.

zacji były 62 organizacje ściśle ipartjjpc- z liczbą 
członków 3615, 5 organizacji żydowskiego „Bimdu" 
z liczbą członków 259 i 19 organizacji młodzieży z 
500 członków. Centralny organ partji ..Sucialdeuiokryls‘‘ 
wychodzi oodznmnie w nakładzie 7700 (w roku ub. 
5600). Drugi eod/.ienny organ, wychodzącj' w Libawie 
ma nakład 5500 cgzemidarzy- Pozatcm pai-tja 'ma sz reg 
tygoilnilców lokalnych (jak n. pi w Latgjdji i Tukam i/) 
sj/ecjalnj ch, ,ak np. organa snecjalne dla wsi. dla 
sportu), młodzieży, akauemikóv.- i t  d. Partja wy­
daje m i.-iki mi sięczn k  naukowy i literacki „D ouas*1 
w liczbie 1200 egzemplarzy. Partja posiada znaczne 
wpływy w samor/.ądacli miejskich. Liczba zawodowo 
zorganizowanych robotników wynosi 13.000. wychodzą 
2 zawodowe pisma cenlralne (w tej liczbie, jetiftb po

muniści nie śmią nam teraz bruździć na zgrom --d/b 
niacii i plichodach. Zocac/ymy <’o będzie 1-go m aja ; 
prawdopodobnie jednak faszyści nie odważą się tym 
razem wykonać swej zwykłej napaści. Wiedzą db~ 
skonale, iż obrona jest przygotowana: tysiąc ronaj- 
minej naszych sportowców będz”1 pełniło sł,.-żbę 
obronną.

— A w *akiem stadjum ziuijcfuje się obecnie re ­
forma rolna t

— Refortua ro na na Loiwie w'aściwie jest zakoń­
czona. T a  znaczy giunta sa podzielone — oczywiście 
bez uszkodzenia. Pozostaje jeszcze niezalatwioną — 
kwestia idszkoaowania dla obszarników cudzoziem 
skich (w tej nyi -rze rząd jak się zdaje przygotowuje 
usaw ę ramową). Pozatem pozostije jeszcze kwestja

rosyjsku) oraz 3 specjalne pisma zawodowe dla dru- organ’ owania tych nowych gospodarstw p«d wzglę 
karzy, kolejarzy i pocztowców. P a tra  posiada 2 licz-'dem  budowli gos; odar skich, mwentarza i A- d  Poti- 
ne organ*.'acje akademickie, licz jce 110 i f 0 cz ó  ków tyczn ie  nowa gospodarze oczywiście przesuwają się 
Związek sportowy liczy 3000 członków'. d  nas ku t. zw. mieńszcwikoin i nawet Związkowi

Po dyskusji nad referatem organizacyjnym kon Chłopski m u. 
gres zgodnie, uznał, iż orga ńzacyjna robota była pro Dziś wi 'czorem opuszczam góse.inną Łotwę, udaiąc

waJzona należycie i [przystąpi! dó wyborów władz j się do Rewia na Zjcoboczony Zjazd estońskiej socjalnej 
partyjnych. Do Centralnego Komitetu wybr«no pra demokracji. Niezawodnie mój czterodniowy pobyt na 
wie wszj stkich dawnych członków. Łotwie przyczynił się do wzmocnienia tych przyjr; -

Następnie tow. C il /n s  referował o wyborach sej-,nvch stosunków, jakie łączą obecnie socjalizm polski 
mowy rh, ma jących has ąp ii jw jesieni W dy situsji głów z łotewskim.
ną osią była sprawa istniejących na Łotwie t. zw. ru- Kazim ierz Czapiński
ehomych spisów wyborczych dających prawo wybor­
com kreślić niemiłych kandydatów. Cały Jzereg mów­
ców dowotDi!, iż należy zażądać zniesienia tyeh ru­
chomych spisów, k tó p  nie są /godne z karnością par­
tyjną i zresztą da:ą możność ludziom niepartyjnym 
wpływania na listę partyjnych kandydatów.

W końcu śpiew Międzynarodówki zamknął zgodny 
zjazd łotewskich robotników’, świadczący o tern. iż ło­
tewska S. D- jest jedną wi-lką rodziną  ̂arlyjną, pełną 
rzetelnego entuzjazmu dla wielkiej sprawy -prole- 
tarjatu- ’ K' •'. 3

W niedzielę palmową goście zagraniczni byli za­
proszeni na Dorarek dla dzieci urządzony przez stow'. 
przyjaciół dzieci, znajdujące s :ę poa partyjnym w-pły- 
wem Setki dzieci — częściowo z rodzicami — zapeł­
niły widownię miejskiego teatru. Program składał się

lak WafyKan shep obalić Herriota
RZYM. 10 4. (PA T) Prasa tut. szeroko omawńa 

arlykuł ,.Osse.rvatore Romano" (organ piejdeski), wy­
powiadający s ę przeciwko przyjęciu przez Watykan 
nrojcktu rządu francuskiego wprowadzenia zamiast am­
basady -harge d‘al.'aires dla spraw Alzaeji i Łxitaryngi'. 
Przypuszczają, że arlykuł został ogłoszony w obec­
nej chw b  w ;ym celu, aby wobec, trudnej syium ji w 
jakiej zniilazł się Herriot powiększyć jego ktopofy 
ministerjalne i •  ile możność' przyczynić się do 
upadku
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Sino MARYSIEŃKI B K Plac Smolki S.

W niedzielę dnia 12-go kwietnia 1925 o godzinie  12-ej w  południe
w y św ie tli s ię  w sp a n ia ły  d ram at w  6 -c iu  a k ta ch  p. t.

Biedni bogacze
W  poniedziałek 13-go kwietnia o godz. 12 w  poł. dram at w  7 -m iu  aktach p-1.

„ K  Ł .  Ą  T  W  A ”
Z  ż y c i a  ż y d ó w  w ę g i e r s k i c h .

Ceny m iejsc  zn iżone. K a»a czyn n a  od  g . 1 0 . O rk iestra  p o w ięk szo n a .

data.
L w ^ ’ 11 kwietn:a

W S Z Y S T K iM  TOWARZYSZOM, sympaty­
kom i prenumeratom<*m n a s z e j  p .Jna zyiczyrny 
w dniu dzisiejszym ,,Wesołych świąt".

NASTĘPNY NUMER „Dziennika Ludowe­
go" ukaże się we środę, 15. bm.

REDAKCJA.
MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiadamia., 

że dnia 12 kwietnia, )axo w pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych —■ rncli wozów tramwajowych rozpo­
cznie się dopiero o godz. 13-tej (1 pp.)

DOK. ZAWIADAMIA, że wobec przypadających 
w dniach 19, 2(1 i 21 kwietnia br. świąt Wielkanocy 
obrządku gr.-kat. — szeregów i rezerwy rocznika 189!) 
i 1900 ot.fi: gr kat., powołani na 1-y turnus ćwiczeń, 
mają przybyć do swych oddziałów zamiasl 20 kwietnia 
d o j iero 22 k\ le tn ia  b r .

J0E E  KANNENBERti, dyrektor akademji h an ­
dlowej w  Warszawie, zmarł tamże d r  9 bm 
l ROCZYSTOSC W POGOTOWIU RA I'. Od najbliż­
szego poniedziajkd zacznie pełnić służbę humanitarną 

jpierwsza ‘karetka samochodowa Pogotowia lal.
W dniu tyia. 13 Inn. o godz 11‘30 przedpołu­

dniem odbędzie się poświęcenie tej karetk i Zarząd 
tej instytucji prosi o liczny udział publiczności w tej 
uroczystości, która się odbędzie w lokalu Pogot.

KATASTROFA KOLEJOW A POD LWOWEM — 
Wczoraj po godz. 2-giej popoj. w oddaleniu 8 'kim. 
od Lwowa, kołc budki. Nr. f> na linji kolej. Stawczany- 
Skniłów, pękła oś w jednym wagonie pociągu cię­
żarowego. zdążającego do Lv uwa. Momentalnie wóz jen 
wykoleił się i spowodował spięlrzenie się i rozbicie 
kilku wagonów. Tor kolejowy ulegt również uszkodze­
niu na znacznej przestrzeni — Na szczęście nikt z 
personalu kolejowego nie odniósł szwanku.

Ze Lwowa wysłano natycnmiast pociąg ratunkowy 
na miejsce katastrofy. Pociąg osobowy, który był w 
drodze do Sambora zoslał wstrzyinany. Następnie od­
bywał się nich pasażerski na tej linji przez prze­
siadanie.

Przez całe popołudnie i noc trwała praca nad 
usunięciem zapory i naprawa toru.

RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BAN­
KU HIPOTECZNEGO w miyśl §§ 54., 56. i 
57. statutu zawiadamia, że 57 Zwyczajnie Wal. 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszy odbędzie się 
we Lwowie w  sobotę 2 Maja 1925 o go­
dzinie 10 rano.

Termin zgłoszeń akcyj, celem wzięcia u- 
działu w tern zgromadzeni u upływa 18. kwie­
tnia 1925. 413—2

NOWA OFIARA 11ARCOW SAMOCHODOWYCH 
Wczoraj popołudniu w ul. 3 Maja została potrącona 
Samochodem Nr. 7664 Tonna Silbermanówna, licząca 
lat 12. Sprawca wypadku umieścił S. w auc.te i odwióśjł 
ją do Pogotowia r a t  Tu wierdzono. iż doznała ona 
licznych obrażeń pa twarzy i rękach Po zaopatrzeniu 
odwieziono ją do domu .

OKRADZIONA PRZEZ PKZY.IACI0U Marja Pur­
chla krawczyni, przyjechała ze Złoczov a do Lwowa 
i zamieszkała chwilowo v, hotelu „litewskim" wraz z 
Feliksem Slawikiem i jego „narzeczoną1 Zotją Mu- 
raczukówną Na drugi dzień rano Purchla stwierdziła, 
że ta para narzeczonych ulotniła się, zabierając ze 
sobą jej garderobę i bieliznę, wartości 300 zł.

KRADZIEŻ CIASTEK, WĘDLIN I LIKIERÓW 
IW RESTAURACJI. Nieznani sprawcy właniuli się 
nocą do restauracj. MochLa Messinga przy ul. So­

bieskiego pod L. 18 Tu skradli znaczną ilość cia­
stek, wędlm, likierów i różnych innych specjałów, 
wartości 500 zł

Policja poszukuje obecnie zlodzieji, cucąc im ze­
psuć popijanie świąteczne skradzionych trunków.

ZNACZNA KRADZIEŻ SKLEPÓW'A. Nieznani 
sprawcy włamali się w nocy na ub. piątek do sklepu 
Abrahama Tendlern w Rynku pod 1. 20 Tu skradli 
5 płaszcz^ pluszowych, około 100 m. malerji, złolą 
branzoh ę i pierścionek, łącznej wartości 5 tys. zł.

WILKI W OWCZEJ SKÓRZE. Józef W idorkL z 
Zam.irsKnowa. wraz z kolegą Mikołajem Hawrvszkiem 
porzucili niewdzięczny zawód złodzijski, który przy­
sparza! im wiele kłopotó.' i przymusowe okresy nu- 
dnei bezczynności w apartam entach‘ więziennych. —; 
Jako ludzie obrotni i lubiący ruch szybko znaleźli 
dla siebie odpowiednie zajęcie. Sfałszowawszy po­
trzebni dokumenty poczęli kolcklować rzekomo na 
budowę kościoła w Burszlynie Sklaalki sypały się 
dość h D jn ie  jak na obecne ciężkie czasy. ..Bursztynowy" 
ten interes popsuła un jednak poiieja. — Skonfi .ko­
wano im bowiem listę składkową i puszki, samych 
zaś zamknięto w dusznej celi aresztanckięj.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH Wv PADK0W' 
4-letni Bronisław Grzegorczuk. syn strażnika kole­
jowego w Podborcach, bawi) się na lorze kolejowym. 
W tym czasie nadjechała drezyna, która potrąciła 
uciekającego malca. Chłopiec upadając dóznat licznych 
obrażeń na gtowie, iwarzy. Przywieziono go do Pogot 
towia rat. w celu zaopatrzenia.

2-letni Zbyszek Turkowski poparzył się ciężko 
ukropem.

Psy poKąsały Leona Renera i Rudolfa Reisen-
dera.

IGHćtni Artur Erb jadąc na rowerze pojrncil 
w ul Fredry Matę NchWarzwaldównę. która upadł­
szy uoznata licznych kontuzji.

POŻAR W OGRODZIF ZAKŁADU RI1JNSKICH. 
Lokalorowie kamienic'sąsiadujących z Zakładem Bi­
lińskich spostrzegli dym i piomieuie w ogrodzie obok 
tych budynków Okazało się, iż płonął chrust zło­
żony tam w dużej ilości, oraz parkan z dtesek. Mie 
szkaucy lego zakładu wraz z sąsiadami ugasili po­
żar bez używania slraży pożarnej. Policja przepro­
wadzając śledztwo w tej sprawie nie zaorała ustalić 
powodu wybuchu ognia

FIRA4A FELLER I ,SR. magazyn ubrań mę- 
sltiich i chłopięcych, IwkSw, Legjońów 1. 41, 
zawiadamia, że dnia 10. b. m. sklep bę­
dzie otwarty i poleca się szan P. T. Publicz­
ności. 412—3

Sprawg paityjne.
* SPRAWY PARTYJNE i. ZGROMADZENIE 

PARTYJNE odbędzie się w Stryju 16 bm. w sali 
Z. Z. K. o 6-ej wiecór referat wygłosi tow poseł 
Hammer — Wstęp dla członków i sympatyków PPS.

* POSIEDZENIE O. K. R łącznie z KOMITE­
TEM BUDOWY DOMOW LUDOWYCH odbędzie się 
dnia 14 bm o godz. 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. SyKsluskiej 21.

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO 
odbędzie f ;ę dnia 19 bm  o godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. Uprasza się tow. Bednar­
skiego, Andreasika, Drobuta Tadeusza. Smulikowską.

Trawlecką, Talarka, Kocnańsl i ego, Wiśniewskiego 
Jadwigę i Wincentego Markowskich, flaiucha Han- 
dl :ra, Slompego, Mich. Wernicową. Wernica, Melnaro- 
wicza, dr. Starklewicza. Sctiostera i Józefa Ochma­

na o bezwarunkowe przybycie

Krwawe porachunki 
i awantury.

Ostatnie dnie Wielkiegc '.ygodnia obfitowały w 
krwawi awantury, które niejako były przemywką do 
orgjI pijackich i bójek świątecznych.

' Izydor Katz, pomocnik sklepowy, zam. na Znie 
sieniu wr.icał do domu wczoraj o godzinie 11 w nocy 
ul. Balonov. ą.

W pobliżu .konrisarjatu policyjnego napadło na 
niego dwóch nieznanych mu osobników. Jeden z na­
pastników przyłożył mu do piersi rewolwer, poczeni 
ciężko go pobił- rewolwerem- Na krzyk masakrowa­
li ego nadbiegła patrol policyjna. Jednego z awantur ni 
ków zdołano przytrzymać Był to 18-lejni Józef Kun, 
zam przy ul. Panieńskiej 30, Osadzono go-w areszcie, 
za zbiegłym zaś jego kolegą zarządzono poszukiwania.

V drzwiach restauracji Buclistaba- przy ul. Gró­
deckiej 16 napadł niejaki Popiel na N Hoizstocka i 
zupełnie bez powodu ciężko go zranił nożem w głowę, 
iwhrz i nogę. Pogot. rat. odwiozło poranioneg w sta­
nie grozYiym do szpitala

Stan '.staw Jasiński, znany awanturnik na przed 
mieściu gródeckim, wszczął sprzeczkę, na Kopytko- 
wym z Wasylem Pańkowem, następnie ciężko zranił 
go nożem sv twarz i szyję. Policja aresztowała no­
żowca.

Jana Szymczyiszyna (aresztowała policja za wy­
wołanie awantury i niebezpieczne pogróżki, skie fo­

rowane prz/t.iw Aleksandrowi Dobrowiedkietmn
Paweł Gołowski urządził sobie przedświąteczną 

..bibę1', poczem .,ululany“ siadł na samochód i używał 
przejazdki przez ul. Gródecką. Auto kierowane nie­
pewną ręką wpadło na woz tramwajowy ,,8". który 
został uszkodzony. — Policja aresztowała Gołowskń-gr

W A D E S Ł T N E . X
(Ku te  ru b ry k a  KciUkiy,!-. n te  .JÓnowiada.,.

Ambulatorjum dentystyczne

Dra Z. R1IBR4 - pl. Unji Brzeskiej Ł. 1.
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 269—

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

B > .  S O B L A
W  S T R Y JU , U L. H O S Z A  1. T E L . Nr. 151,

W y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s
d e n ty s ty k i  w ch o d zące . 416—l

, OGŁOSZENIE
Ze strony mojej ogłaszam, że rzucone oszczersiwo 

prze emnie przeciw panu Kajetanowi Bogdanowiczowi, co- 
.am i przepraszam bardzo pana K. Bogdanowicza.

Stanisławów, 12 lutego 1926.

1~1
Władysław riesner. pracownik kolejowy

w Stanisławowie.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wydział Stow. oblskich rękodzielników I prze­

mysłowców „Gwiazda11 we Lwowie, odczuwając nader 
boleśnie niepowetowaną s tra tę  jaką poniosło nasze 
Stowarzyszenie przez śmierć ukochanego Prezesa 
ś. p. Antoniego Lecha — uchwalił na pos edzeniu w 
dinu 7. kwietnia b. r. wyrazić gorące podziękowanie 
0 0 . UominikanPHi za zupełnie bezinteresowną eks- 
portację Zwłok ś. p Zmarłego — zaś Opiekunom i 
Przyjaciołom stowaizyszenia, jak również 'wszystkim 
innym Osobistościom j Reprezentantom Władz iza- 
dowych, autonomicznych, p iasta , woiskosroścL dzien­
nikarstwa, lwowskim Stowarzyszeniom i Zrzeszeniom 
braz „Gwiazdom’1 z Małopolski za nadesłaniu sze­
regu pism  i teł: gramów z wyrazami szczerego współ­
czucia i za osobisty udział lub przez delegacje ze 
sztandarami w- manifestacyjnym yogrzeoie s. p  Zmar­
łego

Za Wydział Stow. „Gwiazdle 
ANTONI DOHNALIK, FRANCISZEK IRZYK.

sekretarz 423—4 wiceporezei.
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Echa nadużyć w hitrownlclwie marynarki.
Ś le d ztw o  obejm uje 9 osób. K ierow nictw o m aryn. objął kontradm . Kfoctkowki.

WARSZAW A, 10. 4. (Pal.). Gabinet mini­
stra spraw wojskowych komunikuje: Z powo. 
(tu nadużyć, stwierdzonych przez korpus kon­
trolerów w kierownictwie marynarki wojennej, 
zarządził minister spraw wojskowych przepro­
wadzenie' energicznego śledztwa. Ś ledztw o pro­
wadzi st& przeciw 9 osobom z kiejowiniictwa ma­
rynarki wojennej, między innymi przeciw ko. 
mandojrowi podpor. Bartoszewiczowi i wice­

admirałowi PorębsKiemu, Przeciw kojnandoro- 
I wi ppur. Bartoszewiczowi zarządzono ai eszt 
j śledczy. Wdrożenie śledztwa przeciw wicead- 
' mirałowi PorębsKiemu nastąniło de na jego 
prośbę, oo jest ustawowro niedopuszczalne, lecz 
na wniosek urzędu prokuratorskiego. Wjcead 
minął Porębski oddał kierownictw o marynarki 
wojennej kontradmirałowi Kłoczkowskjemu

P o n o w n a  dymrsja m inistra Thugutta.
WARSZAWA, 10. 4. (AW.l „R/pita' donosi, że definitywnie załatwiona. Thugutt wysunął nowe żą- 

min. Thi^uti złożył wczoraj na ręce prom. Grab- dania, on których uzależnia aaiszc swe - pozostanie 
skicgo f#pśbę o dymisję, która dotąd nie została w gabinecie:, |  "

Wystąpienie syndykalistóur z  urąg. partii socjalistycznej.
BUDAPESZT 10 4. Pisma donoszą: ISyndykali- 

styczni członkowie Zarządu partyjnego, ■węgierskiej so- 
cjaInej demokracji Wielogodzinnych obradach po­
stanowili wystąpić z partji i pa wzór niezależnej partii 
soejalnO-dcjjokr. w Niemczech założyć odrębną parlję.

Nowa pcirtja wyda:a proklamację do budapeszteń­
skiej klasy robotniczej, w kiórej wzywa ją na zgroma­
dzenie konstytuujące na 12 kwietnia. Proklamacja o- 
dwiaaczf., że part ja soejalnoądemokra tyczna popełniła 
zdradę wchodząc « układy z radyk.il-nemi stronnic-

twiuni lmrżu&zyjnemi i żc dlatego m usiat nastąpić 
rozłam

„Nopszava“, organ socjaluo-demokralyuzny, ośv iad- 
cza. że Zarz d partyjny nie przypisuje wielkiego zna­
czenia w ystąpieniu z j.nrtji skrzydła syndykalistyo/,- 
nego. oraz 'Stwierdza, że władnie frondziśei przed nie­
dawnym  czasem za r "oponowali bitrżuazyjnej partji — 
Kossula sojusz, celem wspólnego postępowaniu przy 
wyborach miejskich u Budapeszcie, co atoli Ko.sntow- 
scv odrzucili

BI

Odrzucenie iretestu przeciw wyborom do Kasy chorych.
Wniesiony prze1/ tchjene protest przeciw wy 

borom (to Kasy chorych miasta Lwowa, z po- 
wtodui rzekomy ich nadużyte wyborczych, został 
przez Urząd Ubezpieczeń we Lwowie odrzu­
cony tdko bezpodstawny. Tak zakończyła się 
zupełną klęską i kompromitacją chjeńska Ka|mj. 
ptanja o zdobycie wielkiej placówki ubezpiecze­
nia społecznego we Lwowie

Wprawdzie bezczelność ichjenistów posu;.

nęła się tak daleko, że równocześnie z prote­
stem wniesionym do władz aaministraeyjr.ych 
zrobili doniesienie do prokur,atorji przeciw1 „nie. 
wiadomemu sprawcy" oszustw wyborczych i 
sędzia śledczy p. Słowikowski niepotrzebnie 
ti aci czas na mozolne dochodzenia, ale im gor­
liwsze są te dochodzenia, tem aotkljwszą bę­
dzie kompromitacja donosicieli.

Kursa przygotowawcze do egzami­
nów kolejowych.

łn a ty tu t naukowy „Ecole Reforme" otwiera 
z dniem 5. maia 1925 kursa przygotowawcze do 
państwowych egzaminów' kolejowych, a to: 
Trzymiesięczne do egzaminów: ruchowego, te. 
tegraficznjego, kasowego, na Konduktora pocią­
gu towarowego osobowego, na k&nduktóra 
rozduwice (bagażowego), na magazynie! a i o . 
gólno podurzędniczego. Czteromiesięczne do e. 
gzaminów: hanalowego urzędniczego i pod. 
urzędniczego.

Na kierownika technicznego został uproszo­
ny p. jnadlca koleji inż. Mjchał Swoboda. Na wy­
kładających zostali zaproszeni najlepsi fachowcy 
tutejszej IłyirekiCji kolejowej. Opłata za naukę 
wynosi 25 -30 zł. miesięcznie. Wpisowe 5 zł.

Równocześnie otwiera Instytut te same kur 
sa aroga ko, espondenC) jną. WykDdy Iitografo- 
wane będą rozsyłane dwa razy na tydzień i 
zawierać będą oprócz wielkiej ilości przykła. 
dów pytania egzaminacyjne, na które uczestnik 
będzie mtusial odpowiedzieć, co umożliwi pro- 
wiad ząeemu wykład kontrolowanie stopnia przy 
gotowania ucznia do egzaminu. Prócz tego ino. 
że Ulczień zapytywać listownie o wszelkie nie­
zrozumiałe dlań kwestje, na które otrzyma na­
tychmiast wyczerpującą odpowiedz. Ten spo­
sób nauki umożliwi nawet najdalej ud Lwowa 
stacjonowanym Panom korzystanie z kursowa 
oraz szybkie i pewne przygotowanie się do 
egzaminów.

Opłata za naukę pozostaje ta sama, cp dla 
fcujrsów ustnych. Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 4. maja 1925 dla obu rodzajów kursów. 
Zgłoszenia rads/łać listownie do Dyrekcii ,,E- 
cole Reform* “ — Kursa Przygotowawcze Ko­
lejowe, Lwów, tuj. Pańska 1. 14, II. p. za równo- 
czestncm nadesłaniem opłaty za pierwszy mie­

siąc z góry w kwocie 25 zL i 5 żl. wpisowego 
Wszelkich wyjaśnień i informacji udziela 

dyrekcja kursów listownie za nadesłaniem zna­
czka pocztowego lub ustnie w godz. U —13 i 
15—17 codziennie, z. wyjątkiem świąt. 

Szczegóły w afiszach i prospektach. 
t  i _ i n a m m i

Zabijające rzemiosło wojskowe.
NEW YORK, 10 4. W Hoiiowcrze, (stan Massachu­

setts, Ameryka), eksplodowała wielka fabryka mate- 
rjałów wybuchowych, Zniszczonych zoslalo ponad 100 
domów, liczba zabitych i rannych jest bardzo wielka 
zwłaszcza dlatego, że robotnicy i robotnid/v. ogarnięci 
paniką wyskakiwali z okien na rjlicę.

RZYM. 10 4. Na statku wojennym ,.Duiliu pod­
czas próbnych ćwiczeń w strzelaniu nastąpiła eks­
plozja w głównym elewatorze wieży środkowej. — 
Siedmiu ludzi zginęło, kilkunastu odniosło ciężkie ra­
ny od poparzenia. Komendant okrętu kazał wrzucić 
do wpdy wszystką amunicję, aby zmniejszyć rozmiary 
katastrofy.

W RoCŁAW. 10 i. Pr/y niszczeniu gianatów ręcz­
nych Irzecti żomierzy zostało śmiertelnie zranionych. 
Podobno nieszczęście zdarzyło się W Giessen, gdzie 
przedwczesny wybucli granatu spowodował ciężkie 
zranienie pięciu żołnierzy.

Przygotowywanie wojskowego soju­
szu na Bałkanach.

BUKARESZT 10 4. (AW.) Rokowania między Ru 
miunją. Griecij'ą i Jugostawją o zawarcie k on wen eji woj­

skowej są na ukończeniu. Rumuński poseł w Alenach 
wyjechał wczoraj do Bukaresztu dla zdania sprawy 
dotychczasowych rokowań, Grecja (ma wysłać dio Bel­
gradu Venizelosa w charakterze nadzwyczajnego po­
sła, celem sfinalizowania tego sojuszu bałkańskiego.

Plin Sikorski o uzbrojeniu Polski.
GDAŃSK. 10. 4. (PAT) Tut. pra»a niemiecka 

donosi z Paryża, że minister Sikorski v yraził w wy­
wiadzie z przedstawicielem Matina swe niezadowole- 

| nie z powoui. odrębnych rokowań francusko-mem., 
o któiych Polska mimo formalnych zobowiązań nie 

' jest poinioimowan'» Ponieważ obowiązkiem ministra 
wojny jest przygotować swój kraj na wszelkie ewen- 
bialności wpbec gróźb, na które narażona jest Polska 
wobec tego minister Sikorski może stwierdzić z za­
dowoleniem. 'iż  stan uzbrojenia Polski poprawia się 
z roku na rok.

Obecnie rozporządza Polska 45 dywizjami a za dwa 
lata tędzie  m iała 70 dywizji. — 4 padj'- ludzi należy jńż 
do służb, (wojskowej]. Polska jest uspo,-obiona pokójówó 
ale ftobec równoczesnych gróźb Berlina i Moskwy 
oraz stanowiska Anglji musi- Polska myśleć o swej 
przyszłości.

Sprawa przyłączenia flustrji do 
Niemiec.

WIEDEŃ, 10. 4. (Pdt.). „W. Allg. Ztg.“ 
donosi z Białogrodu: Z Wół dobrze poinfomie ■ 
wanytch słychać, że kwest ja pizyłączenia Au- 
śtrji do Niemiec zaimie wiele tmjiejuca na konfe­
rencji państw Małej Ententy, która się ma od. 
być z początkiem maja. Słychać, że przedstawi­
ciele Rumun i i Jugosławji \v st a.nowczv sposot, 
zajmą stanowisko przeciw przyłączeniu Auśtrjj 
do Niemiec.

Procesy w K o rn ie  o szpiegostwo na 
rzecz Polski.

GDAŃSK- 10 4. (PAT.) Z Kowna donoszą: Przed 
tul. sądem wojennym odbyły się dwa procesy o szpie- 

: ijostwa. W pierwszym procesie skazani zosiali na karę 
śmierci trzej wyżsi urzędnicy, oskarżeni o wydanie 

| Polsce ważnych dokumentów, przyczem jednemu z 
aich zamieniono karę. śmierci na więzienie dożywotnie, 
drugiemu na 4 lata więzienia, a trzeciemu na trzy 
lala, U drugim procesie skazana została pewna oby­
watelka ziemska na 10 lat więzienia za szpiegostwo 
na rzec? Polski.

Paszporty ulgowi i.
I WARSZAWA. 10 4. (PAT.) Wedle doniesień pism 
ministerstwa spraw wewnętrznych poleciło wojewc- 

I dom wystosowanie zarządzeń, aby świadectwa lekar- 
! skie uprawniające do uzyskania (.; s/portów ulgowych 
na wyjazd zagranicę w celach leczniczych, wydawali 
lekarze urzędowi jedynie i wylączn.e w tych wy­
padkach, w którycn leczenie w kraju jest zupełnie 
niemożliwe lub połączone ze specjalnie dużemi trudL 
nościami.

Pogrzeb słynnego Śpiewaka polskiego.
PARYŻ. 10 4. (PAT.) Wczoraj odbyła sie na cmen- 

cmenlarzn Mcntparnass żałobna ceremonja pochowa­
nia zwłok słynnego śpiewaka operowego Jana Reszke- 
go zmarłego w Nicei w ubiegłym tygodniu.

Proces konsula polskiego w MIAsku
WARSZAWA 10 4. (AW ) Pisma sowieckie do­

noszą o procesie wytoczonym przez rząd dbtychcza 
sowemu konsulowi polskiemu w Mińsku Karczew­
skiemu. któremu postawiono zarzut szpiegostwa. — 
Jest to nowa prowokacja sowietów.

Prowokacja studentów gdartskteh.
GDAŃSK, 10. 4. (AW). Ukazały się tutaj 

proklamacje niemieckie zawierające jm. i. nastę­
pujące zdania: „Studenci niemieccy przybywaj, 
cie do Gdańsk- i brońcie politechniki niemiec­
kiej przed zalewem słowiańskim.

Podrćże „b w o w a ".
GDAŃSK, 10 4. ' (AW). Okręt „Lwów"' 

kończy przygotowania do podróży. Dnia 20. 
bm. przybywa na pokład pierwsza partja Ucz­
niów szkoły, a dnia 4. maja druga. Razem w 
tym roku weźmie udział w podróży szkolnej 
około 40 uczniów. Statek wyruszy zapewne 10. 
maja do Londynu, dbkąd zabierze ładunek drze 
wa, stamtąd zaś uda się db Genu,

Katastrofa tramwajowa w fiarceionle
BARCELONA, 10. 4. (Pat.). Wykoleił s.ę 

tu pociąg elektryczny, poczem wybuchł pożaj 
Według dotychczasowych obliczeń, jest 17 o- 
sób zabitych i okoA 50 rannych.
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Reakcyjni studenci paryscy.
B u rzliw e  dem onstracje na uniwersytecie*

Awan.cu.ry studentów reakcyjnych na ufni. 
wtrsy^ocie paryskim odbiły się głośnym echrjn 
także i w  świeci e  do litycznym.

Mimo, że całe społeczeństwo jest nastrojone 
raczej na liewo, młodzież uniwersytecka w wię­
kszości swej jiest reakcyjna,, tembardziej, że 
dziś należy to do .yiobiego tonu" takie afiszo­
wanie się przekonaniami ^e^kcy inemi, ba, na. 
wet monarenistycznoni, albo wprosi, faszystlow- 
skiczni.

Przed wojną przeważali na uniwersytecie 
paryukim studenci ub xfzy. Z pośród najwybjt. 
diejszych postaci nauki francuskiej najwięcej 
nochodzi ze stan*u, małumierzczańskiego lub pro­
letariatu. Dziś .jednak stosunki wskutek wojny 
zmieniły się znacznie. Dziś biedaka nie stać na 
kształcenie syna, dzisiejsi stujdenci rekrutują 
się przeważnie ze sfer zamożnych. Do takiej 
młoaziezy łatwiej trafiają rozmaite ligi o ten­
dencjach reakcyjnych, a wszak prawdcy głów ­
nie idzie o zdobywanie członków. W ostatnicł> 
czasach silną agitację w kołach studenckich 
rozwinęła Liga patriotów pana Milleranda i 
Liga Katolicki, yenfcrała Castelnan.

Wobec tego, że reakcja francuska postano, 
wiła wykonjać koncentryczny atak na rząd, zo­
stali do tego wciągnięci bankierzy i bisKUpi, a 
także i lun.wtersytety. Ponjeważ jednak profe­
sorowie są przeważnie przekonań lewicowych 
i z nims sję nie udało, sięgnięto oo pomoc do... 
si uderttów. Pretekst tatwo się znalazło. Dzie­
kan wydziału! prawnego Berthelemy który to 
zarazem jest deputowanym, należy do prawego 
skrzydła reakcji. Ody oto niedawno został ul- 
czon.) z przekonań 1ewicowiec, prof. Scelle z 
Di’on, mianowany profesorem ptrawa tniędzy- 
itarodowejjo w Paryżu, zaczęła „Aictjon Fran. 
oaise", monai chist yczny świstek Daudeta, ostrą 
agitacię w celu uniemożliwienie wykładów no­
wemu profesorowi Ponieważ wspomniany dzie­
kan Berthelemy w lei agitacji pomagał, udało 
się rzeczywiście Uniemożliwić pierwszy wykład 
prof. Scelli Rząd zbagatelizował tę pierwszą 
demonstrację, nie zarządził żadnych krokow 
ostrożność- a tylko odroczył pierwszy wykład 
prof. Scelle do następnego tygodnia. Ale opo­
zycja nacjonalistyczna postanowiła z demon- 
stracj. studenckich zrobić wielką polityczną 

■ W H H l * .  «"

1 ikcję. W cfniu, w którym miał się odbyć wy­
kład (przesunięty) p ro f . Scelle studenci monar- 
nbistyczni óbsadzjli przy pomocy dziekana już 

1 wczesnym rankiem ni et yi ko wszystkie sale w y­
kładowe, alei zorganizowali „dla utrzymanja po­
rządku" swoją straż, która wpuszczała do gma­
chu tylko ,.swoich". Naturalnie w takich wa- 
rinkach nie było możliwe prof. Scelle nawet 
dojść do swej sali wykładowej, nie mówiąc 
juiż o samym wykładzie.

Na tern jlednah nie koniec. Pod wodzą svro- 
ich bojowców wyszli potem studenci monarchi- 
styczni na Ulicę, gdzje rozpoczęli awantury z 
studentami republikańskimi i policją. Podczas 
starcia zostało ranionych 70 policjantów i cały 
szereg studentów repul łikańskieh.'

Aresztowano wprawdzie trzydziestu slju. 
dentów. ale z tych połowę Uwolniono natych­
miast na podstawie iegrtjnnacji, na druai dzień 
wypuszczono resztę, zatrzymując zaledwie 10 
studentów, którzy zostali ukarani bardzo ła . i 
godnie.

Ale opozycyjnie j reakcji i to w yd aw ało  sję 
za wiele. Posypiały się interpelacje w Izbie, 
przyczem raakćja zachowywała się wręcz pro­
wokująco ; rzucała niesłychane obelgi na po­
licję. mpaaała w najordynarniejszy sposób na 
zydenta ministrów Herriota, oskarżała, oczy­
wiście, że jes1 'iici(4:ana przez większość i przez; 
Herriota.

W rezultacie opozycja uchwaliła, że stu­
denci mają demonstrować dalej. Na ten rozkaz 
odpowiedzialnych bądź co bądź głów opozycji 
studenci punowili demonstracje. W Dochodzie 
Udali się przed mieszkanie dziekana, który w 
międzyczasie został zasuspehdowany przez mi­
nistra oświaty. W manifestacji tej b rał udział 
dyrektor milterandowskiej Ligi pałrjptów se­
kretarz redakcji „Artion Franęaise". To na­
dawało demonstracji charakter wybitnie poli­
tyczny.

Rówiłcześnile z zasuSpendowaniem dzieka­
na został zamknięty wydział prawny, a rząd. 
zdając sobie sorewę, że k?mp>anja prawicy dą­
ży do podkopania jegc powagi, nje okazuje naj­
mniejszej ochoty do ustę,pliwośq.

Na razie sprawa nie została zlikwiaowana.

flyiys K  pracy dilecl »  s t  Zjednoczonych.
W najbliższych miesiącach irstawodawcze dała 

poszczególnych państw związkowych Ameryki północ­
nej mają się wypowiedzieć w sprawie niedoli, na jaką 
kapitalizm skazuje dzieci, mają rozstrzygnąć, czy przod- 
s :ębiorcom będzie wolno nadal wyzyskiwać pracę bez­
bronnych dzLci, ozy też zastąpi ją praca dorosłych 
bcz.rcbonycb.

W najbogatszym. kraju kulluralnego świata j>ra- 
cirje obecnie 2 mlljony dzieci w gospodarstwie roi. 
nem (2/) i w Przemyśle (1/3). Wykonują one bardzo 
ciężkie roboty; czas pracy nie jest uregulowany, pi ce 
Śmiesznie niskie. W arunki pracy są według urzędo­
wych sprawozdań ,.okropne, gdyź duszą fizyczny i 
etyczny rozwój dzieci". Sprawozdanie rządu podaje 
wiek pracujących dzieci na 10—15, przyznaje jednak, 
że bardzo często pracują dzieci już od 8-go, a nawet 
0-go nsku życia. W tym najbogatszym kraju, który

: przesycony jest zlotem, ludność zabijana jest prawie 
dosłownie w swym zarodku

W jednym ze Stanów pracuje 26 proc. dzieci, 
w innych stopa procentowa spada d|oi 8 i plóf.

Przekleństwo pracy dziecięcej mści się później 
nie tylko na samych dzieciach, które fizycznie i du­
chowo pows rzymane w rozwoju i przedwcześnie po­
starzane, zapełniają,, potem szpi ale i więzieni* Ra 
bankowa go./podatka, szalująca delikatną si;ą dziec­
ka, ihści się bezpośrednio na dorosłych. 2 miljony 
dzieci zł aprzągn jętych w jarzmo pracy, zabiera miej 
scc okoto mdjoriowi dorosłych. Pracujące dzieci pizy 
czyniają się przylem w najwyższym stopniu do obniź- 

j ki plac pięcioro d /i.c i otrzymuje często mniejszą płacę 
niż jeden dorosły.

Od 30 lat prowadzą związki zawodowe i inne 
organizacje uporczywą kompanię przeciw tej skanda­

licznej zw royięS  gospodarce. Nacisk opmji publicz­
nej wywarł pewien skutek — na papieize: parhime,.! 
związkowy polecił pos/.czególr.; m stanom woro wadzi* 
ua awy ochronne dla d>i.ci. W niektórych państwach 
ogios/nno taką ustawę ochronną, mniej lub więcej 
postęjową, ale prawie wszędzie zostało po starem u 
W p r s.w: ch które pr yjęly us awę ochronną przed 
śiębiorcy rozpęta i dziką agitację: dk możemy uchwa­
lać Us awy, o których nie chce nic wiedzieć państwo są­
s ie d n i i Czy chcecie, aby słan sąsiedni mógi nrodu 
kować swe towary taniej niż my, aby tymi produktami 
zalewa* nasz rynek? Jeżeli tak, to my aro in iem y sw« 
fabryki

By tema zaradiF, uchwali, parlament związkowy 
zakaz wwozu towarów z tego stanu, w którym praca 
dzieci jest dopuszczana, do tego stanu, w któryir 
jiast zniesiona. Później nałożono specjalny podatek nr 
towarj wyprodukowane przy współpracy azie

Wszystko to aioli na nic się nie przydało, gdyi 
przeds.ębiorcy zwrócili rię do trybunału najwyższe­
go, który orzekł, że wcdhij konstytucji parfamen‘ 
związkowy nie ma prawa wydawać ustaw a  pumy 
dz.irci.

Po-.ostało zatem tyiko jedno do zrebieni* : posta 
rać się o przeprowadzenie dodatkowego paragraf j  dc 
konstytucji. To się udało: 23. kwietnia 1924 ".niosek 
przeszedł 297 głosami przeciw 69. Ostateczną silę w 
stawową uzyska ten wniosek jednak dopiero wóv 
czas, gdy za nim w leg siatywach noszczegótnych sta­
nów wypowie się większość, złożona z  3/4.

W najbliższych miesiącach 48 stanów rozstrzyga 
będzie o przyszłości amerykańskich dzieci. Przedsię­
biorcy [pioruszyli wszystko, by nie dopuścić do prze­
prowadzenia usiawy, a kier oddał się na ich usługi, 
piorunując z kazalnic na wniosek dodatkowy. Fala 
dzienników, broi ur ulotek i plakatów, zwalczających) 
ustawę, rozlała się po kraju.

Dotychczas trzy siany zajęły ju t  stanowisko w t©| 
kwestji: dwa przyjęły wniosek dodatkowy, jeden go 
odrzucił. Na ogól nadzieja na pomyślne rozwiązanie 
sprawy w duchu wniosku dodatkowego jer.t, niestety 
mała.

j Mydło Rożnowskiego^^

Jeszcze ze strasznej stafysTyk! 
wojny.

Liga Narodów opublikuje niebawem cz.wa.4y tom 
wielkiego dzieła, wydawanego r od kierownictwem 
Edgara Milhauda, o zużyciu matcrjalu ludzkiego w 
wojnie światowej. Poniżej podane cyfrj są wyciągiem 
z teg . dzieła. i«

Liczba powołanych do służby wojskowej w woj 
nie światowej wyno ila we wszystkich wojujących kra 
jach około 70 miljonów, (68.832.163); z czego na Rosję 
przypada 15,070.000, na Niemcy 13.750 *'00. na Auslro 
Węgry 9,000.00,), na Francję 7,935.000, na Wielką Bry 
fanję 5,701.000, na Włochy 5,fil5.0(J0. na SŁ Zjedmaczo 
ho 1,272.00'J i t. d.

W stosunku do, ludność.i męskiej (z wyklucz^ 
niem starców i dzieci) Francja j->owołała pod Cho 
r^gwis 59.4 proc., Niemcy 649 proc., Ausiro-Węgry’ 
55.4 p ro c , Wiochy 16.3 proc.. Wielka Brytania 39.2 
proc St. Ż.jcdnoczone 13.7 proc.

Co do ogólnej liczby zabitych i zagn ontycł na 
pi rwszem miejscu sboi Francja, klóra utiaciła 105 
procent ludności męskiej i,zdatnej pod broń), na ostał 
niem S t Zjednoczone z OJł proc.
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Małopolski Zakład Odzieży
Lw ów , ul. Szpitalna 1. i Jagiellońska 20.

A N G IE L S K IE  oryginalny materiały wełniane na ubrani?, i kootjamy. 
JE D W A B IE  i markizety szwajc-rekie i francuskie.
KONFEKCJA męska z ms» .jaiów angielskich, najnowszych fasonów, 

w i i t K i  i t y b ó r . —  c e n y  k o n k u r e n c y j n e .
O la u rz ę d n ik ó w  p r  " tw o w y o h , su n o rz ą d o w y o b  i t. d d aodne opłaty 

otwarto bez przerw*’ od godz 9. rano do 7. wieczór.
łto#»*Tny

357—t

Święta bezrobotnych.
Piszą nam ze Stanisławowa: j
Błisko rok dochodzi, jak rząd oceniając I 

ciężkie położenie klasy robotniczej — spowo­
dowane stosunkami tgospodąiczymi, wyaał u-! 
stawę, nocą której robotnicy pozbaw ienj pracy, i 
korzystać mieli z zasiłków. Tu i ówdż’e, gdzit 
akcja ta powierzoną została kierownictwu oso 
by społecznie wyrobionej, bezrobotni aczkol- j 
wiek w znikomym stosunku do potrzeb życio­
wych, mają jednak możność korzystania z tej 
ustawy; Lecz nie wszystkie okręgi cieszą się 
posiadaniem takich ludzi, rozumiejący’ich wła. 
jęiwą intencję w tej mierze obowiązujące! u- 
Jfawy. j

W! kilku poprzednich koresyjondericjach, 
wspominaliśmy, że dla rozciągnięcia ustawy oj 
zasiłkach dla bezrobotnych na województwo 
stanisławowskie, trzeba było kolosalnych wy­
siłków klasy pracującej i .jej przedstawicieli.

Liczba bezrobotnych w w rewództwie sta- 
risławowskiem z każdym dnieim się zwiększa. 
W ewidencji państwowego Biura Pqśr. Pracy, 
są tylko ci, którzy pośrednio przez Związki Za, 
wodowe ltilb bezpośrednio w temże biurze się 
.głaszali. A iluż poza nimi jest Bezrobotnych,

* - ó r z y  nie są zgłoszeni, a głodem przymierają ? 
>anu* zresztą rejestracja nic bezi ubotnym nie 
ta je ! -

V& chwili, kjedy jedni deSzą się, śpiewa­
jąc „Wesoły nam dzień dziś nastał" — bez­
robotni rozpaczają nad swym okropnym losejmi.

Czy to nie skandal, żte> blisko juz trzy mie­
siące jak Ustawa o zasiłkach dla bozrobotnych 
jest rozciągnięta na województwo stanisławow­
skie, a po dzień dzisiejszy żadnego realnego 
skutku nie widać, że miesiąc upłynął od po­
wzięcia uchwały Zarządu Obw. o jaknajszyb- 
szem zorganizowaniu punktów rejestracji, kon­
troli i wypłat z asiikow, a bezrobotnych na 
święta pozostawia sję wr wielu wypadkach bez 
kęska chleba!... Jakaś ręka, widocznie celowo 
wstrzymuje tok tej akcji, skoro tak żółwim kro­
kiem się posuwa. Nie przypuszczam, aby wszys­
cy interesowani, sprawę zasiłków dla uezrubot. 
ny.eh traktowali tak, jak p. Oswald, członek 
Zarz. Obw Fund. Bezrob z ramienia praco­
dawców ula województwo stanisławowskie, do­
patrujący się w zasiłkach czynnika demoralizu­
jącego bezrobotnych.

Przecież poza nim jest wielu innych, którzy 
z poczucie obywatelskiego i ludzkiego, winni 
gorliwie zająć się jaknajszybszem m ucł?omie- 
niem aparatu, mającego setki ludzi ratowiać od 
głodowej śmierci.

Z  tycia robotniczego w Borysławiu
Po krwawej wojnie, gnębiącej klasę ro­

botniczą do dziś swoimi skutkami, .młodzież 
zaczyna się otrząsać z odrętwienia. Borysław, 
śmietnisko gminnokapitalistyczncj gospodarki, 
najmniej nadaje się do rozwoju żyda towarzy­
skiego Niemniej jednak i tu  tycie poKojowe 
zmienia szarzyznę dnia.

Poza oświatowymi robotami oddziału TUR 
w Domu Ludowym, turowscy-tspcrantyści urzą. 
dzają różne oświatowo towarzyskie przedsię­
wzięcia, głównie w  celu1 uzyskania dochodów 
na koszta wyjazdu, do Wiednia i Pragi z wy­
cieczką TUR-u organizowaną przez n>w. pos. 
Czapińskiego.

W niedzielę daj a 5-go bm. zoryamzowano 
wycieczkę spacerową dla zwiedzenia „Gazo- 
iiny". Uc7.estnikow Ibyło 37. Przy demonstro­
waniu czystości gazoliny przez tow. Gindę — 
uczestniczy ochoczo wykorzystali okazję, szcze­
gólnie esperantysiki mrożąc sobie paluszki przy 
czyszczeniu plam na ubrani.u gaiizolin.ą. Zaś 
objaśniając w języku międzynarodowym zasto­
sowanie gazoliny w praktyce, uprzejmy tow. 
Ginda zabrawszy na motocykl sekr. i skarb­
nika grupy esperantysjtów od'bvł z nimi kirs. 
jeanak nie przypadło do gustu pasażerom owo 
przejechanie się sjłą gazolinową, bo po po­
wrocie oświadczyli stanowczo, że dc Wiednia 
to jUi wolą jechać pociągiem. Wycieczkowcy 
w drodze powrotnej skorzystali też z uśmiechu 
wiosny i na świeżem powietrzu urządzili so­
fo’e parę towarzyskich rozmajtości. 
m

We wtorek 7-go w Domu Ludowyrr od­
był się wieczór egzaminacyjny, słujchaczy V 
kursu Esperanto. Na program złożyło się: od­
śpiewanie hymnu „Espe.ro", przemówienie tow. 
Atanowskizgo po polsku i esperameku na temat 
publicznych egzaminów, zwyczajów i obowiąz*. 
ków e»peranckich. wysłanie szeregu korespon­
dencji, za granidę i w kraju1, z '^proszeniem do 
towarzyszy z innych krajów, na koresponden­
cyjny wieczór kabaretowy mający się odbyć 
w końcu kwietnia. Wreszcie urządzono p >ga- 
v*ędkę przy herbatce około wspólnego wiel­
kiego stołu, nad różnym sprawami grupy espe. 
rantyslów i pracy oświatowe TUR-u,

Z iświadczenia o zdaniu egzaminu z w ła­
dania Esperantem po 3-ch miesiącach nauki o- 
trzymali towarzysze Wal, Sroczyński, Tokarzi 
Pelc i młodziutki 14-to letni tow. Woźniak 

Zapowiedziano też Wycieczkę pieszą do 
SCHODNICY 

gdzie na zaproszenie organizacji tamtejszych 
13. kwietnia będzie wygłoszony odezjd na te ­
mat : „Fsperąnto w ruithu robotniczym". — 
W przybranej s,aii sztandarem zielonym i orna­
mentacjami lesperanickizimi przy ukwieconym 
stole mile spędzili uczestnicy wieczór. Rozcho­
dzili się potem Jo domu z lepszą inyśłą, a ko­
respondenci nowego kursu esperant vści z za­
dowoleniem gawędzili w języku międzynaro­
dowym.

Jak się wypłaca zanomotji dla bezrobotnych.
,0

Sfanisrawów, w kwietniu jcia w jakiejś .'innie i że w tej firmie piacowato
Otrzymujemy następujące pismn w tym czasie ponaci pięć luldzi i stwierdzenie ze strony
Dnia 3 marca wyczytałem na afiszach w Sta- policji, że dany robomik jest faktycznie bez zajęcia

siata r nwie, że każdy bezrobotny otrzyma zapomogę Otóż ja miałem 20-to tygodniowi* 4w'aucclwc pra
vr P„ńsiwo,vym Urzędzie ,pośrednictwa pracy, gdy 1 cy, ale stwierdzenia ze strony nolicji nu żaden spo-

__J#tawi świadectwo dwuccziesto-tygo-lniowego zeję- sób posterunki nie chciały wydać, posyłali dio sta

i os iwa, starostwo do t-ua,ąi. ilu. % megisira* dio woje 
wody na p©(Jwlerdfcsonie, że jestem bez pracy. I tak 
.'hodzljem dWa dni, aż dopiero pewien komendant PP. 
wydał m i to zaświadczenie.

A teraz przychodź, do biur.- pc.irednic.wa pracy 
tu  kazali mi chodzić przez dwa tygodnie i obiecałi 
zasiłek, ale po dwóch tygłdniach powiedzieli mL że 
jeszcze, pieniądze nie nadeszły, później znów powie­
dzieli, że juz przyszły pieniądze, ale. że teraz biura 
się przenoszą do innego mieszkania, później znuw 
że będzie ogłoszenie, kto ma dostać, a kto nie.

Tymczasem, gdy przystąpiłem do okienka po­
wiedziano mi „palika  nrme się n>ezg!OsiIa“ Ate fir­
ma te nie może się zgłosić, gdyż już nic istnieje, a kile 
dyś pracował© w niej 27 metalowców. Na tc powiedzia­

no mi, że w takim razie panu zasiłek się nie należy 
bo firma nie płaci. Tak chodziłem niepotrzebnie rttły 
■n^dsiąc i h ic  z tego niemam H. F. tokarz.

Od siebie dodamy, że ostateczna odmowa zaaiłkw 
jest berpodstawna.

JYCiraocaodetn.

„Stoliczku nahryi się . J ‘
Pewna stara bajka głosi, żfc by? kiedyś taki 

stolik czarodziejski, który na -ozkaz 5Wfeg“* 
właściciela nakrywał się sam i zastawiał n&j- 
wyszukańszemi potrawami. I dziś w czasadr 
zdecydoy antego realizmu o stolik cza odżiejskl 
nie truano a siłę którą w oajoe przedstawiały 
jakieś niewidzialne czarodziejskie ręce stano­
wią dziś w czasach realnych — pieniądze...

Wystawy w biednteor. smułnctm, miasteczku 
Lwowie przybrały iwygląd zgoła odświętny. Za­
praszają, nęcą, wabią swą -óznorodnoacią.

Możesz się urządzić ■ wspaniale, ozdobić 
mieszkanie cenntmi dywanatm^. makatami, obra­
zami, możesz je za|miien|ić w jstotny ogróa, za­
pełniając egiotycznemi kwiatami.

Stoliczku njakryj się...
Rzuć wyświechtanie ubranie, poaarte, cięż­

kie chodak., przebierz się tak, by i 1wójl 
grzbiet okryło wykwintne ubranie a nogi od­
czuły choć raz w niedzielę, jak to inaczej się 
chodzi w butach z cieuiuchnej skóry. 1

Nujwyszukanszc owoce, cukry, sery, kon­
serwy drób, szynki, kiełbasy, torty ciasta; 
różnie frykasy "tśmiecłniją się do ciebie z zą 
okien wystawowych. Są po xo, byś je spożH 
Po cóż by zresztą były ?

Tam ziuoWU lśniące jjedwabie. wykwintna 
bielizna, srebro stołowe, wszystko jest, wszyst­
kiego w bród...

Stoliczku nakryj się...
Ludzie snują się po mieście. Jedbi pewni 

sićoie, outni, zad iwoleni. inni ledwo się wloką ; 
ziemista ich cera, pochylore grzbiety, wysza- 
rzale okrycia mówią co za jedni. Npł dla nich, 
riie dla nich to wszystko.

Tak sie toczy koło losu. Ci oc trudem swych 
rąk wyczarowali ’te wszystkie dzieła, ku wy­
godzie i przyjemniości tnrych, sam: z tych 
dzieł korz}'stać nie m ogą; żyją w nirdosta.lću, 
w niepewności lUtra, w zgmliźnie piwuicy; 
dzieci ich Przymierają 'głodem chorują n|? skro­
fuły, nngielską chorobę, gruźlicę. Czasem p»‘- 
żądtiwym wzrokiem przyglądają się tyjmj cac­
kom i łebociom, wyjdągają chude rączynly ku 
szklanym szyb 3m.. Da^ejrrrnie. darttmnie. Nil 
znają zaklęcia, nie wiedzą jeszcze, czego po­
trzeba, aby módz zawołać:

Stoliczku rtakryj' się,
Butnt I |w malem serduszku dziecka •©bot- 

niczego i w smutnej auSzy proletariusza bu­
dzi się protest przeciw takiemu złemu! porząd­
kowi rzecz). Pracować w  pode czoła przez 
życie cale a me módz korzystać z monów swej' 
własnej pracy. Uprzywilejowany jest tylko b*> 
gdez, a robotnik jest tylko po to, by mu życie 
Upiększę!. X

JCołaiki arłastijczne.
WYSTAWA FOTOGRAFJI ARTYSTYCZNEJ — 

•MlAZ WYSTAWA .SZTUKA DZIECKA** otwarte będą 
podczas Świąt tylko w Poniedziałek od godz. U —1 
We wtorek i .środę będą jak zwykle od godz. Ib  -3, 
we czwartek wystawy zostaną już zwinięte;

Wys.awy mieszczą Jię w lotalu Tow. Przyj 
Sztuk Pięimycn w Gmachu Muzeum Przem. (braui: 
oa ul DzicmiszyChich). Wsfęp 1 *łi» dla mtOifci *«T 
szkolnej 20 | r
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K O P ER N IK J u t r o
p r e m i e r a  

ś w i ą t e c z n a

M A R Y S IE Ń K A

S Y N  S A H A R Y
£ S 2  m S S S t w„eŁ ir ^  EDWIN A C AREW E

Film  o niebyw ałym  przepychu w ystaw y. 425-1
D ram at a k ra in y  P ira m id  S fin k só w  i p ło n ą cy ch  p ia sk ó w  Sahary. 

„ K o n ern l ‘ g a d z L  . 4 - ta  pop . “W  P oo zą teh  p rz e d s ta w ie ń  ry » l« ń k a“ g o d z in a  4*30. p o p

Los genjusza.
Istota ger^nsza potęga na tem. że pracu­

je or. niejtako w przyszłości, podczas gdy ta- 
lenft pracuje! w teraźniejszości. Pęd do two­
rzenia tli genjusza idzie równolegle z pędem 
do niszczenia. Każda nowość czy ni be/wart.>ś- 
dowerr to, oo było. W „Kainie" Byrona pyta 
Kain Lucyfera o istotę śmierci. „Zapytaj nisz­
czyciela" — odpowiada Lucyfer. Kain: „Ko: 
go?" Lucyfer: „Stwórcę, to na jedno wycho­
dzi: on tworzy, aby niszx jyć". Albo jak mówi 
Nietsche: „Tylko tam, gdzie są groby, może 
być zmartwychwstanie".

GenjuS/- jest nietoleranćki, nie uznaje kom- 
prpmisui, i działa przymusowo. Talent pokazuję 
nam, jak się świat może rozwijać, genjusz, 
jak się rozwijać musi. Twórczość genjusza jest 
konieczna iest cna jak morze albo góra, 
albo kwiat. Normalność, przeciętność nić umie 
się nigdy pogodzić z istnieniem genjusza, i o. 
sądzą go. jak na>surowiej. Tak więc filister 
staje się prokuratorem, pospolitość mści się na 
wielkości, a genjusz zostaje skazywany na 
śmierć.

Sokrates zeiwał z mitologicznym przesą­
dem, ośmielił się twierdzić, że trzeba pozifać 
siebie samego i że tylko suinienfe może być 
sędzią czyniów człowieka a rozum najwyźszem 
prawem. Oskarżony <} deprawację młodzież}1' 
miUsiał wypić kielich trucizrty. Demostenes i 
Cicero zostali zamordowani przez brutalnych 
żołnierzy, Chrystusa rozpięto na krzyżu, Ko­
lumba wtrącono do więzienia, ten sam los 
spotkał Oalileusza, Hus, głosiciel czystej etyki 
spłonął na stosie, tak Jenner, wynalazca szcze­
pionki przeciw osp(e, jak i Herwey, pierwszy 
fizjolog eksperymentalny, zostali wyśmiani i 
wydarli na łup niedostatku, Lavoisiie(r, jedćn z 
[Najznakomitszych chemików, skończył na gilo­
tynie. Owiujuisz, Cejryantc-s, Descartes, Vol- 
tairte i {A rktor Hugo musieli żyć na wygnaniu, 

ni m m i ■■wfcUBU— ■ — w — i— — — i

Wolne posady
Lekarza do ziemi W ileńskiej; kierowu«CJ<ci ruty- 

nowanejjj do zakładu wychowawczego w Kieleckim. 
admmistralora-agronoma z kapitałem od 10 rys. zł- 
wiertaczy do pomp i ślusarzy na Pomorze; 2 lakier- 
ników do Poznańskiego, 1 majstrów i 4 pomoi nikow 
do wyrobu szklą butelkowego, w Małopolscc; maj­
stra karmelkarza do Bydgoszczy; 2 rzeźbiarzy drzew­
nych do Grudziądza; 2 czel. krawieckich na Pom orze; 
2 kofodziei dworskich w Tarnopolskie, kowala dwor­
skiego w N- Sądeckie; polowego ze znaj. .onrarsiwa 
rymarslwa od 1 m aja w N. Sądeckie; administratora 
luk dzierżawcy młyna z tarlakiem, 2 udlerwaczy met, 
do rob. ma szyi- i szabL do Piotrkowa. — Zgłaszać się 
z dowodami Uzdolnienia ul. Rulewskiego 11 — m  
8—12 godz. P. K. P . P.

Giordanjo Bruino, jedyny wielk. filozof włos­
ki, przez 7 lat przebywa w więzieniu, gdzie 
chcą go zmiusić do odwołarfi a .ego nauki i u- 
miera n: stosie, nie Wydawszy ;ednego ję.iu bo. 
leści, zwłoki Moliera, wyrzucają na ulicę, Do­
stojewski, przeżył cztery lata w więzieniu, 
Kleist popefnił samobójstwo, Lena.uj Nietsche,! 
Schumann i J_enz popadli w obłęd, Kant prze- j  
pędził ostatnie lata żyćia w zupełnem odo-. 
sobniieniu duchowem, Heine przez 8 lat umierał, 
przykuty do łóżka, Mozarta zakopaiuo We 
wspólnym grobie, Sćbastjan Bach oślepł zupeł­
nie, Beethoyen ogłuchł, a przejścia duchowe 
i materjalne trudności omal nie popchnęły go 
do samobójstwa.

Dzieła Kopiernika, które Goethe nazwał 
najwznioślejszem odkryciem, ważniejszemu. niż 
b i bij a, zostały przez kongregację potępione, 
przeciętny pisarz, Kostrebuc zarabiał za swo­
je utwory sceniczne cztery razy więcej, niż 
współcześnie z nim żyjący Schiller, Gotfryd 
Keller przeżył w Ber lipie pięć Lat głodowych 
Oratoi jum Schubert^ „Lazarus" znlaleziono po­
rozrzucane w różnych miejscach, jedną z je­
go partytur zapalopo w piecu, Wagnera „Tris- 
tanla i Isoldę" odrzucano dwukrotnie w tea­
trze wiedeńskim.

Genjusz jako coś anormalnego, coś wybu­
jałego ponad Iinję przeciętna życia, nie może 
swobodnie istnieć w warunkach zwykłej rze­
czywistości. Nie troszczy się ou o nic, idzie 
swoja drogę, którą iść musi z pełną niezachwia- 
mm. Genjujsz może spokojnie powiedzieć za 
nią świadomością, że cała ludzkość pójdzie za 
wielkim astronomem. Kepplerem:

„Obojętne mi, czy moje książki będą czy­
tane pr.ze!z współczesnych... mogą one cały 

! wiek czekać na czytelników, skoro Bóg cze­
kał ó.UOU lat, zanim zesłał na świat takićgo 
ipostrzegaWcę, jak ja".

Godne naśladowania.
Z obowiązku dziennikarskiego z prawdziwą przy- 

leimiościa przychodzi nam stwierdzić niezwykłą ru­
chliwość i inicjatywę Miejskiej Kasy Oszczędności 
wo Lwowie w kierunku rozw ijania i pobudzania zmy­
słu oszczędności wśród tutejszego społeczeństwa.

Ostatnio oglądaliśmy eydane Drzcz Miejską Kasę 
Oszczędności skarbonki dla domowych oszczędności, 
które naprawdę mogą być chlubą tutejszej wytwórni 
-kas ogniotrwałych Chudzikowskiego. Skarbonki ory­
ginalne we formie — niklowane — solidnie wyko­
nane, zaopatrzone w zamek wertheunowsk i urzą­
dzeni! własnego pomysłu p. ChuJzikowskiego prze­
ciw wyjmowaniu wrzuconych pieniędzy mogą być 
ozdob. każdego domu a specjalnie bardzo miłą i 
pożyteczną zabawką dla dzieci Skarbonki te, jak się 
dowiadujemy, wydaje Aliej.ska Kasa Oszczędności bez­
płatnie, tylko za złożeniem drobnej kwoty Zł 5 — 
tytułem kaucji.

Drugą bardzo milą mowacją jest wprowadze­
nie. przyjmowania wkładek oszczę^liności w godzinach 
popołudniowych Zarządzenie, to uprzystępniło najszer­
szym masom -możność składania oszczędności, a zwła­
szcza tym wszystkim którzy dopiero popołudniu mają 
wolny czas do własnej dyspozycji a przedewszysfkiem 
izerokrm warstwom inteligencji miejskiej i robotni- 
fkom. Ze zdrowa ta inicjatywa znalazła żywy oddźwięk 

w lutejszem społeczeństwie, które doskonale rozumie, 
że tylko przez Oszczędność można stworzyć podstawę 
dobrobytu narodu — najlepiej dowodzi fakt, że stan 
wkładek w Miejskiej Kas-* Oszczędnofcl przekroczył 
■iaWnc Zł 2,000.000, co w dzisiejszych warunkach jest 
cyfrą niepowszednią.

Zgon Jednego z  „bohaterów" wojny S w lat
WIEDEŃ, 10 4. Zmarł tu były marszałek polny 

armji austrjacko-węgie.skiej, PfLanzer-Baltin- W woj­
nie światowej dowodził wojakami w Karpatach. Po 
początkowych sukcesach poniósł szereg klęsk, oo spo­
wodowało jego usunięcie. Pflanzer-Baltin, znany był 
z swego okrucieństwa, z jakiem odnosił się do pod 
władnych. Znane jego powiedzenie: ,,Ja panów nauczę 
konieczności umierania*'. — charakteryzuje go jako 
człowieka i wodza.

■ ■ ■ ■ ■ n n M n n i n !

komunikaty.
X BACZNOSC STRZELCY. Na zasadzie własnej 

jednomyślnej uchwały z idńia 8 kwietnia or. w myśl 
§ 35. punki A. stót&ttt postanowił Zarząd Zw. Strze­
leckiego Obwód Lwów zwołać w dniu 26 kwietnia br. 
leckiego Obwód Lwów zwołać w dniu 26 kwietnia br. 
o godz 10 rano Nadzwyczajny Zjazd Obwodowy Dele­
gatów (Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie) z nastę­
pującym porządkiem dziennym.

1) Odczytanie, prolotkołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z czynności prac Zarządu.
3) Sprawy organizacyjni.' i wewnętrzne,
4) Wolne wnioski i interpolacje-
Na niniejsze .Walne Zgromadzenie zaprasza się 

wszystkich Strzelców należących do Obwodi” Lwów- 
Miasto. Ze względu na bardzo ważne sprawy jawcie 
się Strzelcy jak najliczniej >ve własnym interesie.

Zarząd Zw. Strzeleckiego Obwów Lwów t Jan Rze­
pecki mp, sekretarz. , Kornel żelaszkiewiez rap. za 
prezesa

Citeratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIE

Niedziela, o godz. 7*30 wlecz. ,,Lizetta“. 
Poniedziałek, o godz 3 pop „Twórw 
Poniedziałek, o godz. 7'30 wiecz „Królowa Saby**- 
Wtorek, o godz. 7*30 wiecz. ,Xizetta“.
Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Królowa Saby . 
Czwartek, o godz. 7*30 wiecz „Niziny**. (50 proc 

zniżki).
Piątek, o gociz. 7*30 .wiecz. .Twórca 50 proc 

zniżki).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 

Niedziela, o aodz. 7*30 wiecz. .Wielka Księżn* 
i cnłopiec hotelowy*'.

Poniedziałek, o godz. 3*30 pop. „Spadkobierca". 
Poniedziałek, o godz. 7*30 w. „Wielka Księżna 

i chłopiec hotelowy*'.
Wtorek, o godz 7*30 wiecz. „Wielka Księżne 

i chłopiec hotelowy**.
Środa, o godz. 7*30 wiecz. „Wielka Księżi*? 

i chłopiec hotelowy".
Czwartek, o godz. 7*30 wiecz. „Wielka Księżne 

i chłopiec hotelowy".
Piątek, o godz. 7*30 wiecz. „Wielka Księżna 

i chłopiec hotelowy".
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Stoneczn 

Niedziela, o godz. 7*30 wiecz. „Clo-clo“. 
Poniedziałek, o godz. 3 pop. „Hrabim Marie;, l- 
Ponledziałek. o godz. 7*30 wiecz. „Clo-elo'
Wtorek, o godz. 7*30 wiecz. „Clo-clo".
Środa, o godz. 7*30 wiecz. „Clo-cio".
Czwartek, o gpdz. 7*30 wiecz. „Clo-clo".
Piątek, o godz. 7 30 wiecz. „Clo-cto*.

| UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA fSza-zkiewtoza 5),i
Niedziela, 12 bm. o godz 3 pop. „L-iiężniezka 

Czardasza" operetka E- Kalmana.
Niedziela, 12 bm- o gOdtz 7 ,10 wiecz. Weskrese. 

nia" (Zmartwychwstanie).
Poniedziałek, 13 brr,, o godz 7*30 wiec*. ..Dnie na­

szego życia", premjera — nowin;..

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Z cyklb koncertów mistrzowskich XXII I XXIII.: 

Piątek, 17 kwietnia: Józef Śliwiński — Wieczór Cho­
pina. — Wtorek, 21 kwietnia: Jaccpies Thibat/d — 
skrzypek (Paryż).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

Gościnne występy subretki Kaniowskiej. Brejtmana 
i Brvna.

Niedziela, o godz. 3‘30 „Cipkę Fajer.".
Niedziela o gouz 7*30 „pensjonarka". 

Poniedziałek, |o godlz. 7*30 „Pensjonarka".
Wtorek, o godz. 7*30 „PenSjonarfta".

ABONAMENT PREMIEROWY. Dyrekcja teatrów 
donosi, że abonament premierowy bezwarunkowo musi 
być zrealizowany ło 15 bm. gdyż prolongować, się 
go stanowczo nie będzie

Prasa ang o Kandydaturze Hlndeuuurga*
LONDYN. 10 4. (PAT.) British United Press do­

nosi z Paryża: Wybór Hindenburga oznaczałby zer­
wanie rokowań w sprawie paktu bezpieczeństwa — 
Nawet gdyby Ilindlenburg nie został wybrany, tft znacz 
ny przyrost głosów na rzecz jego kandydatury mru 
dni okuwania
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Komunikaty Ł -  ‘40, adejseows o 26 j, eros-,

O L i i u i n l o  ( b » ia s o  ta n io )  u c  m -b y o łu  k o m p le • 
Ul Jf.yjloi t n a  s y p ia m  a  b ia io  ip k l j r o w a n a ,  
b u rk o  d a m p k ie  m a h o n io w e , oram b ib l io te k a  m a ­

il u lo w a  — Ł y o z a k o w sL  i  L 2 0 . o r z w l  N r. 4 .

n ;  i M  I t le m  yn  iw s k ie j ,  L w ó w  p la c  A k a d e -  
D I I  v  m ic k l 3  Tplefon lo61, umieszcza: nauczycielki, 
nauczyciel*, Francuski, Niemki, Polki, klucznice, ogrodników, 
kucharzy, kueharki, kamerdynerów, służbę wszystkich z a ­
wodów, ]._dców, ekonomów, leśniczych i t. p. —3

P l t l lM ł  jedwaune ’*° papierośnic trwale, nii wyrywające 
U U U IY  uę zakłada na poczekaniu Lwowski, Jagielloń­
ska i .  Mag* yn  zeganniatrzow ^o-jubilerski. 387 —

871SPFSlAuJSTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
*•_ , |  I W I i a n ^ R  b. sekundarjusz szpitali, wied.

. m _■ I  l U n u  j lwowsk, ord, 8 -10, 12—1, 
3—ft. w niedziele 9 - 1 ,  L w ó w , A s n y k a  1, (róg bańskiej;

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

9 r .  i u l j u s z  A r d e i ordynuje od II—I I od 3 —6
L w ó w , uL P o d le w s k ie g o  6 . 41—1

P l a n y  i  r o s ^ o r y s y  wszelkich innych zakła
dów p! zemyslowych szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 

maszyny na raty poleca

5 P I L O T ”  L W Ó W ,  U L. B A T O R EG O  4 .
Ueohniozna porada bezpłatni*. tM

n  k  i  w o js k o w e , studenckie, 
V i & u  | /  K I  sp o rto w e  » cyw ilne, 
ortu wszelkie p r z y b o r y  w o j s k o w e

p o le c a  T B i l  i  t  t  1 1 1  H  1 1
Lw ów , ul. T ryb u n a lsk a  1. 

WsELKI W Y B Ó R . CEM Y N IS K IE.

K0IUI,I>.r,
Naaeilij chl 
rak ter pla­
ma, ffW'j 

lub rainte- resowanej 
©•oby zako­
munikuj : 
imię, rok, 

miesiąc uro­
dzenia.

Otriymaas 
szczegółową analizę oharakteru, okre- 
śledlenie zalet, wad, zdolności, prze­
inaczenie. Analizę wysyłam po otrzy­
maniu trzech złotych, Osobiście przyj­
muje dwunasta — siódma. Protokoły, 
odeiwy, podziękowania najwybitaiej- 
uzych osob stolicy. Warszawa. Psy- 
chocrafolog, .Szyller—Szkolnik, 
Piękna Sf\

W B a rze  K aw iarni U d zia ło w e j
P  I  K  I C  1  E  Ł  K  O
L w ó w  —  ulica P i e k a r s k a  L. 2. 

Codziennie wytworny dancing przy znakom itej orkiestrze
P ro d u k o js  p ie rw s z o rz ę d n y  oh  s i l  a r ty r ty o s a y o h  
C - ty d z ie ń  n o w y  p ro g ra m .
S . e sj&lnt W : M o k h a  w  m & o z y n l r a o h
B u fe t , g o r ą o a  k n o h n la  i  n a p o je .  - 428 -1

M h /ń o l# in  maszyny, Kamenie, Tnrbiuy, j4o- 
i f l iy i lo lL lu  tory, Tokarnie, Heblarki, Wier­
tarki- Gatry. Piły, Lokomobile, Pasy, Transn.iąje, 

Pompy, Armaturę, Na’zqdvia na dogodne 
spłaty poleca

PILOT", Lwów, Batorego 4.
Tech u c in a  porad" bezpłatnie

1*

W  CENTRALI 
PO IC Z O C H

P F A U r y n e k I ^
NAlTANlf J

8 0  wcnóo PRZEZ 51 e/ł

Z A P R O S Z E N IE .
NA

WALKĘ ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI HANDLOWO - HOTELOWEJ KELNERÓW

Z UUjJ  UDP JW . WB LWOWIE
które odbędzie się dnia 16 knletn la o godz. ł-ei w nooy w Kawiarni Udziałowej

PORZĄDEK DZIENNY:
1 1. Oaczvtanie protokołu a ostatniego Walnego Zgromadzenie a 23/V 19-4.

2. Sprawozdań Z a r tf lu  x czynności za czas od 1/Y 1924 do 3 1 /XII 1921
i przegląd ach. i bilans za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1924

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Zarządowi
absolutorjura a Radzio nadzorczej uznania.

4. Zmiana statutu § 12 w sprawie ozu uczenia yeokości udziału i § 32
w sprawie ogłoszeń 

6. Wybór uzupełniają-y Radę nadzorczą.
6, Wniosek p. Helia Fr. w sprawie nal: żenią jednych i tycb camych osóŁ

do Zarządu i Rady Nadzorczej jednej i drugiej naszych Spółdzielni.
7. Wnioski i interpelacje.

W razie nie zebrania się o oznaczonej godzinie wymaganego siato 
tem kompletu, odbędzie się Walne Zgromadź*1...e b go samego ania w tvn 
samym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym o godzinę później, 
z tem, że powzięte uchwały będą prawomocne bez względu na ilośó jawią­
cych się członków.

Zamknięcie rachunków i bilans z księgami i dokumen am. wyłożono 
s w ostatnim pokoju Kav.ia.rni Udziałowej do przeglądu dla członków od 
10 rano do 3 wieczór do dnia 16 kwietnia 1925. A 

Lwów, dnia 30 marca 1925. r
H arlf.ngei L -o p o ld  E o iin y i r K a ro l

za Zarząd Spółdzielni. 418— 1 zhat. przew. Rady nadz.

' r  NajłańMSin iróu. ■ -a^i-pu
i d L l f  1  ubrań męskion. dziecinnych,

■ "  ■ płaszczy la iklch i k o t u ­
rnów, raglanów, ptaszozy gumowych spodni i t. p. Jest w e
L w o w ie  C  D o r l h a m A r  u>* k a zim ie - firma K e r i D e r c i e r  nb ,s B 3 5

Dla P. T. Urzędników i funkcjonaijuszy państwowych 
Óugodue warunki.

U w a g a  na m inter d o m u  3 5 . — 6

e i e g a r r k l e  1 p r a k ty  zn** 
p le r w iz o r z ę d n y o h  f a b r y k  

n a j t a n i e j  p o le o aObuwie
L. W ND, Lwów, Kopernika
Olla członków Z w ią tk ó w  Zuw oil. opust.

H nrU iw n li . T*l. 16-61. B e ta jl io z n le .
P rz e d s ta w ic ie l na  M a ło p o ls k ą  fabryki 
r o w e r ó w  „ W A F F E M r t A □  S T E Y R “
posiada również na skiadzie rowery »Puchi « i inne, o r u  
wszelkie części składowe rowerów i surzedaje je wyłącznie 

a po cenach konkurencyjnych.

J a k u b  R o s e n i p a n ,  b u i d v .  P i a o  m l e k a  Z b
Ł .eoen ia  z  p r o w ln o j i  z a ła tw lu  L.«r o d w r o t n i e .  

W Ł A S N Y  Y L& B SZTA T “ E P A R A C Y JN Y . 4 2 7 -1

RATY!

NA 
RATY!

89(— 1
S k ła d  fabryczny 

V !O LlN  i T IS S E R , Lwów, ul. Bernsteina L. 1

3
f

rt*

Dzierżawa Hotelu.
Hotel KrahowsHi we Lwowie,

p la c  B e r n a r d y ń s k i  liczk>a 7 .
pierwszorzędny o 107 pokojach gościnnych wraz 
z lokalem restauracyjnym (4 artystycznie urządzone 
sale), ubikacjami gospodarczemi i poboernemi, oraz 
całem ur ądzer.iem hotełowem i restanracyynem, 
odpowiadającem wszystkim nowoczesnym wymogom 

, hotelowego komfortu

do wydzierżawienia od 15 iutegol9Z6 r.
Refiektanci winni wnosió ofeity do Zakładu 

Pensyjnego dla 'unkcjonarjuszy we Lwowie Piekar­
ska i A. (gdzie też można otrzymać bliższe szcze­
góły i ogólne warunki dzierżawy) do 31 maja b. r. 
włącznie. - - - - - -

Do oferty należy doląizyć wadjuru w kw oc“ 
10.000 zł w papierach cupilarnych. 410 -1

Y.U R N A L E
W Z O łY  

MAKEKINY
U. L ś l h  D A U

LW Ó W . C Z A R N E C K IE G O  &.

S z o f e r  m e c h a n ik
ob znajou iiony z  motorku* (C-pdillac) 
p ierw  SKorzędna s iła , so lid n y , m ogijoy  
r y k a z ą ć  s ię  dłużssteuił św ia d c c tw r -  

m i i p o lecen ia m i, aostan ie  pr^yjeiy  
do firm y n aftow ej. L isty  p od  wlsi d er  
m echanik"  do B iu ra  S o k o ło w sk ie g o ,  
50—1 L w ów , J a g ie llo ń sk a  7.

Najkorzystniej SaSSS
blowe, storv do okien, materace, franki, linoleum, ceraty 

i karnisze
B R E I T M A N H  i  S T l l M M

L w ó w , S y k s tu s k u  1 6 . 342- 4

99GR &FIKA” .IAREiC SEIOE
nŁ w ów , n .iea  n ltó Y W A  1.

pogada zawsze na sKładzie:

FAP1BRY i l t o o  rodzaiu I td Jidtc
B Z z B O B Y  D B T JB J& R 8K IS : Rypał , ai sfle 

wierszowniki itp.
M A F Z Y N T  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drakarekte dr. Raftner S. A.
ZMtęs»r i kit Polską siclcpk I linjl mos!ęisy?5 

POPPELbAUMA we WIEONIU i?5

Byrehcia Kolei Państwowych w e Lw ow ie
o^łaaza w „Monitorze" rozpisanie publicznego ' 

przetargu na 417—1

dzicriawt restaupacji w Trushaiocu.
1 Tenmt. do vnoszenia ofert upływa z dnietu , 

18 kwietnia 19 z 5 godzina 12 w południe.
Bliższe warunki rozpisania, przejrzeć można 

w Rancelarji Wyaz ału II Dyrescji Kolei Państw, we 
Lwowie, ul Zygmuntowska 3 a, parter, drzwi nr. 4 
a także w kolej. Urzędzie stacyjnym w Truskawcu.

, L o n g i n e s f.  , O s i ą g a 6
Mi9oxa"  i in n e  zeg a rk i oraz 
B U D Z B K i  z gwarancją poleca

B  G R i J N I r E e ł G
L W Ó W ,  u i .  S Y i f S T U S K A  4.
naprzeciw m s r .irm ' lufrów Rosenzweiga. jM
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RROwAROw
poleca na ŚWI ĘTA

swoje wyroby piwa sporządzone z najprzedniej­
szych surówców z a g r a n i c z n y c h ,  nie ustępu­
jące w jakości i smaku, najbardziej renomowanym 

piwom zagranicznym:

Piwo eksportow e jasne, 3e-i
Piwo bawarskie,
Porter — Imperial na  w zór p o rte ru  

angielskiego w  flaszkach oryginalnie napełn ionych, 
z uw idocznioną na  flaszkach i ko rkach  m ark ą  
ochronną naszego T ow arzystw a w  form ie kotw icy 
okolonej literam i L. T A. B.

Do nabycia w restauracjach lokalach 

uprawnionych do wyszynku piwa.

Święta! W IN A
z ł .

W ęgierskie  : Hegelay^r stary . 6 — 
Szamorodner star^ 7 20 
Badacsonyer . . 4 80
Riesling . . . .  4-80 
Leanyka . . , . 4 80
Erlauer czerwony 4 20 
Szegszarder czerw. 4 20

A u s trja c k le : YćSslauer Goldeck
czerwony . . 5 40

Fra n cu sk ie : Graves superior . 6 70
St. Crois du Mont 6 80 
Haut Barsac . . 7 20 
Haut Souternes . 7'80 
St. Estephe czerw. 6 60 

361— St Julien . . . 7’20
Chateaux Lafite . 8 40

W ło s k ie : Marsaletto 
Marsala 
MosCatO Partito

H iszpa ńskie : Malaga kuracyjna 1140 
Madeira . . . 7 "20
Port de vir. . . 7 20

Cognac francuski oryglo .
Royer & Guillet . . 1 8  —
J. Hennosy & Comp *** . 23 — 

„ ■ V. O. 25'—
J. Prunier & Comp . . 18 —

za flaszkę 0 7 It.

Wódki i jfkiery pierwszorzędnych fabryk
poleca

HAHDEL HERBATY, KAWY i WINA
EDMUNDA rtlCOLA
we Lwowie, u8. Rutowskiego L. 3.

W YTW ORNA B IE L IZ N O
gotową lub na zam ówienia do miary z zefirów angielskich naj­
lepszej jakości, wykonuję również z dostarczonego materjałn

b T lu z n y  Szymona Rada
L W Ó W , U L I C A  S Ł O W A C K I E G O

P O  CEN A CH  K O N K U R E N C Y JN Y C H .
L-  2.

300—3

w GLIŃSKO”
Spółdzielnia Wytwórcza Pracowników Ceramiki z o| r. odp.

we Lwowie
V RONUJE: ustawianie pieców ka f l owy  eh zwykłych 

i ozdobnych, kominków, kueheh, okładziny ścian 
płytkami, wanny, pokrycia dachów, wazony 

ogrodowe rozmaityeh rozmiarów w 
dowolnej ilości oraz wszelkie 

reperacje jak najrychlej 
i po eenaeh najprzy­

stępniejszych.
Składy mieszczą się we Lwowie, ulica Zielona liczba 7,



Nr 86 „DZIENNIK L U D Ó W * 15

NlfJ C&łOd!iq » W £ .  
I t i i£ u < « a  n « g l !

To przysłow ie je s t  W am  n apew no  dobrze  
anane. Je d n a k  m ało ludzi s to su je  się do tej 
zasady, a w ykazują  to  częste  zachrypnięcia  i 
k a ta ry , na k tó re  ty le  ludzi codziennie  zapada. 
N aw et najlepszy  bucik  n ie daje  ochrony przed  
unigo<_ią i zim nem  przy  słocie i to  jest przyczyną 
W aszego  zazięb km ki się. Jeżeli jednak  będziecie 
nosić na  ob u w iu  o ?> ca« y  i m eZ ów Iu  g ^ s r to w e  
itBiŁjNSOn4*, to  W asze obuw ie  nic p rzepuśc i wii* 
goev i nogi n ic będ ą  zim ne, bo  sk ó ra  naciąga 
w ilgocią, a wH fc r s o n w je s t n ieprzem akalnym . 
Oburzanie. s;q na z.lą pogodę  nic W am nie po- 
p o w o ie , D ajcie sob ie  ob u w ie  „bcrso n m v ać“, t. zn. 
zacp a t; y.eie je w  o b c a s y  i ze!óxvl&2 g u m o ­
w e  ^ B e rso m * 4 a zaoszczędzicie sob ie  nietyJko 
przeziębienia, lecz ‘r tak że  i pieniędzy, gdyż  
wB fc re c i ł14 jest conajm niej 3 razy  w ytrzym alszy  
od sk ó ty . P rzez  „ L e s t e r a 44 s te je  sio chód 
e lastyczny , *' e lastyczność  ołbecss&iY i z e l ó w e k  
gq>r«ov*ęyc]i r o*4 chroni ciało p rzed  
WKtnząsnioniand, k tó re  są  n -euchronnc przy  
zelów kach  skórzanych  i w yw ołu ją  be/.w arun- 
koy.-o p rzem ęczenie, bó l g łow y i ociężałość.

E E S O N
n o s i  si<ą p r z y j e m n i e  i j e s t  t a ń ­
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k ó r y .

Nie trzymaj pienięDzy bezużytecznie u  domu! 
Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, 

cznie i bez trudu ulohować

we Lwowie ul Wałowa I. 9 Gmach własny,
której

SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
wykonane w kraju są prawdziwą ozdobą kaźaego domu, są chlubą 

rąk robotnika polskiego.

SK A R B O N K I wydaje Kasa B E Z P Ł A T N IE  za kaucją Z ł 5

WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI
przyjm uje rano od 8 ^ ,-1  ! od 5  -6 'L , popołudniu 

S T A N  W K Ł A D E K  O S ZC ZĘ D N O Ś C I I R AC H UNKÓW  B I D .
z dninm 31. marca 1925 r,:

Z { 2 ,1 2  5 .0 7 4 - 1 3 .

PiennszorzĘdny Handel czekolad kraj. i zagp., 
rozmaitych delikatesów uraz owoców połudn.
(lih a l o tw arty  przez cały dzień i w  godzinach w ieczorowych 
przed teatrem ) poleca powszechnie znana z taniości firm a mm i L w ó w

i

Hetmańska 24

WINA
austrjackie
węgierskie
francuskie

greek' e 
włoskie
hiszpańskie

MIODY BOHIBBI
po przystępnych cenach w beczaocn i we flaszkach

sprzedaje firma 46-1

Max Wixe) i Syn
L w ów , ul. Krukowska 14. — Tel. 805.

Z  pow odu 25  rocznicy istnienia Te a tru  W ielkiego 
w e Lw ow ie  rozpisuje Reprezentacja miasta

M O M M L I U S
n a  u t w ó r  d r u m a t y e ^ n y

pod następującymi warunkami:
U tw ó r ma być oryginalnym dramatem polskim 3 lub więcej 

aktowym tak, by wypełnił całb wieczorne przedstawienie.
Pierwszeństwo będą miały sztuki o temacie zaczerpnięty m z świe • 

tlanej przeszłości Lwowa i jego olbrzymiej roli w dziejach Rzeczy­
pospolitej jako tego miasta, które zawsze stała na straży polskości. 
Pużadanem jednak byłoby, by sztuka uwydatniała bohaterstwo dz;eci 
i kobiet lwowskich w latach 1918—1920.

Nagród przeznacza się trzy:
1) 10.000 (dziesięć tysięcy) zip.
2 ) 6 .0 0 0  (sze śl tysięcy) zip . 300—
3 ) 4 .000 (cztery tysiące) zip .
Sztuka nagrodzona pierwszą nagrodą lub też sztuka, która w braku pierw­

szej nagrody otrzyma nagrodę drugą albo nagrodę dr igą i trzecią łącznie, wysta­
wiona będzie w teatrze wielkim i honorowana w ten sposob, że autor otrzyma 
z trzech pierwszych przedstawień 20°/0 dochodu brutto a z następnych 10%•

ManusKrypty opatrzone godłem z dołączoną kopertą, na której ma widnieć 
to samo godło, wewnątrz zaś zalepione imię i nazwisko autora oraz dokładny jego 
adres naieźy nadsyłać do  dnia 1 w rze ś n ia  1925 pod adresem >Piezydjrm 
Magistratu, Lwów, Konkurs dramatyczny.. Skład sądu konkursowego zostanie pó­
źniej ogłoszony.

M agistrat król. stoi. miasta Lw o w a .
Lwów, dnia 26 lutego 1926. J. N E U M A N N  mp. prezyd. miasta.

VuES
1
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Ha GztBronHasięczne Hatj
t i po najtańszjcb tonach !

Sprzedajemy t a n i e j  o 4 0 7 ,
Ha CzTRPomicsięczne Haty
I i po najtańszych eonach !

' i  g d z i e i n d z i e j ! ! !
■ »^elk.d obrania męskie i dziecinne z  materjałów pierwszorzędnych hielsklcn, oraz płaszcze 

damskie, modele wiedeńskie i paryskie, a takie  wszelkie towary tekstylne najlepszej jakości.
Lt“* zamówienia wyrabiamy również w szelkie ubrania z pierwszorzędnych materjałów zagranicznych, htóre 

najsolidniej i punktualnie zostają wykończone. — W arunki bardzo korzystne.
PROSIMY O ŁASKAW E OGLĄDANIE NASZYCH MAGAZYNÓW B E Z  P R Z Y M U S U  K U P N A !

S C H E i ^ E R  \ P C ' M E R A  M C
Grtideska 57

LUKSUSOWE i PRAKTYCZNE
W  O L B R Z Y M I M  W Y B O R Z E  P O  C E N A C H  

P R Z Y S T Ę P N Y C H  P O L E C A  Z N A N A  F I R M A

Apołf TOMBAK
LWÓW, UL. LEGIONÓW L. 29.
T E L E F O N  N r .  1659. 387—1 T E L E F O N  N r .  1659.

f 2 i :

N A D E S Z Ł Y
n  a j n o w N z e  m a t e r j a ł y  
jedwabne i w e łn ia n e
o i * a * n o  w o s e i  n a  s e z o n

I>  O  M A G A Z Y N U
I  c l i i i

418—1

J E  m I = . X  Ł u  X  C H H O F A
I  .  s y k ^ t u Ś k a .  e  ... 1 S .

Zastępca naczeln. młaki. i rW oĄx>w BRONISŁAW SKAI.AKL — Druk. I.ud. Sip Iow  W yd, Lwów,, L. Sapiehy. 77. — T«L '496


